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N A J N I Ż S Z E  C E N Y  W P O L S C E
Zieleniak 0.75 1..................   . .
Stołowe wytrawne 0!75 1. . . . 
Deserowe węgierskie 0.75 I. . .
Tokaj Hegvaliai 0 50 1..............
Tokaj R esline 0.75 1.................
M szalne Paiugyay 0.75 1. . . 
Fnrmint 19 :4 r. 0.75 1. , . .
Fnrmmt-eitra Palngyoy 0.75 1.

zł. 3.25 
„  3. -5
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2.95
2.90 
3.S5 
4.—
3.90 
4.75

Tokaj Hegyaljai 1924 0.75 . 
Tokai Maśtacz 0.75 . . .
Chateau Szechenyi 0.75 i. ,
Vermouth 0.75 1.................
Malaga special 0 75 1. . .
Muszkatowe Palugyay 0.75 
Lakrima Chiisti 0.75 1.

390 
4 90 
4 74 
4 . -  
4.95 
4 50 
5.50

(i jeszcze 80 gatunków stale nt składaie).

Wysyłka na prowincję tylko za zal czeniam. —  Cenniki bezołatnie.

Na święta Najiapsze pieczywo 
Najlepszę mękę
sirzedeję FILIE firmy „ZIARNO" S .  A. 

Kraków

Rząd ustalił zasady przeszeregowania
urzędników państwowych.

B olszew icy  chw alili się zawsze, że w  ich 
państw ie n iem a w a lk  narodowościowych. 

Obecnie jednak nie mogą. zaprzeczyć, że 

K rem l m a w ie lk i k łop o t z Ukrainą. Rośnie 

tjiim rozgoryczen ie  i  to  n ie ty lk o  wśród sze­

rokich mas, lecz  także wśród kom unistów. 

D w a j w yb itn i członkow ie partji, Poeta Chwi- 

lo w y j i  kom isarz S k iyp n ik  popełnili, samo­

bó jstw o na znak protestu  p rzeciw  polityce, 

k tórą  pisma ruskie, w ydaw ane poza Rosją , 

n azyw a ją  otw arc ie  p o lityk ą  rusyfikacji i w y ­

gładzania.
Za czasów  Len ina -wprowadzono na 

Ukrainie bardzo liberalną po litykę  narodo­

w ościow ą. Prześladow an ia  U kraińców  nie 

• by ło . P rzeciw n ie, zdarzało się, że  w ładze 

w p row adza ły  ję zyk  ukraiński naw et wbrew  

w o li ludności. K rem l m iał nadzieję, że t. zw. 
uferainizacja zadow oli U kraińców , że zado­

w olą  się autonom ją w  ramach Z. S. S. R -? 

a porzucą dążenia do  n iepodległości. A le  

K rem l om ylił się. P rąd  n arodow y należy do 

tych , k tóre  najtrudniej zatam ować. Może 

zresztą  w ys ta rczy łaby  Ukraińcom  autono- 

m ja, g d y b y  w  Z. S. S. R . b y ła  w olność i do ­

brobyt- T e g o  n ie b y ło  i niema. P o d  napo- 

rem trudności gospodarczych  i  po litycznych  

rząd  m oskiew ski zm uszony by ł rozw ijać  

wielką, propagandę, oddając na je j usługi 

literaturę i  naukę. W  ten sposób zacierano 

narodow y charakter ku ltury ukraińskiej, 

naginając ją. do potrzeb  m oskiew skiego in­
ternacjonalizm u. Społeczeństwo ukraińskie 

opierało się, a le n a 'op ór odpow iedzia ł K rem l 

represjami. D o  Charkowa w ysłano drugiego 

sekretarza Politb iura, Postyszew a, k tó ry  

zerw a ł z „ukrainizacją*", uw ażając ją  za źró ­

d ło  szow inizm u i  nacjonalizm u ukraińskiego. 

T e ra z  nastąpił, jak  pisze socjalista lw ow sk i 

Tem n ick i w  czasopiśm ie „Z a  U krainu". w i­

doczny n aw ró t do p lanow ej po lityk i rusyfi- 

kacy jnej.
W k ró tce  rozpoczn ie się w  K ijo w ie  w ie lk i 

p roces po lityczny. P rzeprow adzono mnó­

stwo aresztowań. U tartym  zw yczajem  szuka 

się także agen tów  obcych m ocarstw , upar­

cie podejrzewanych o p rzygotow yw an ie 

„zb ro jn e j in terw en cji". O ficja lne raporty 

kom unistyczne m ów ią całkiem  poważnie 

o planie zbrojnego powstania,, k tóre m iało 

być hasłem do „k ru c ja ty  państw kapita li­

stycznych ". K ie  pom ija się oczyw iście  po l- (

W ari jaw a  §0. 12. (T e le f. w id . Rada Mi­
nistrów na ostatniem posiedzeniu uchwaliła 
rozporządzenia, zw iązane z  nową ustawą u- 
posażeniową. Rozporządzenia te  ustaliły za­
sady zaszeregowania funkcjonariuszy pań­
stwowych do grup uposażeniowych, posta­
naw iają autom atyczne przechodzenie na­
uczycieli do w yższych  grup, dotyczą  dodat­
ków  lokalnych i funkcyjnych, oraz umun­
durowania urzędników  niższych stopni. J e­
dno z. tych rozporządzeń ustala zasady za ­
szeregowania sędrm w w  sądach pow iato­
w ych  i  adm inistracyjnych, prokuratorów , a- 
sesorów i aplikantów , oraz dodatki lokalne 
i funkcyjne.

- -j Osobne rozporządzenie do tyczy  zasad 
zaszeregowania o ficerów  i szeregow ych  po­
lic ji państwowej i straży granicznej do grup 
uposażentowych, oraz ich dodatków  loka l­
nych i funkcyjnych. ;

/„Zm iany ustawy n państwowej ' służbie 
cyw ilnej ustalają tabelę stanowisk w e -wła­
dzach, urzędach, zakładach i instytucjach
państwowych. D o rozporządzenia tego  załą­
czona jes t tabela. Stanowisk, która będzie s ik a ch  jak  i świadczeniach 
ogłoszona, w  czasie najbliższym . W prow adza  um ysłowych.

ona ścisły zw iązek  m iędzy stanowiskiem  
urzędnika i je g o  stopniem  służbowym . J e ­
że li chodzi o dodatk i lokalne, to przysługi­
w ać one będą pracownikom  państwowym  
w  W arszaw ie, na Górnym  Śląsku, Śląsku 
Cieszyńskim , w  G dyni i na Helu.

D odatki lokalne w  W arszaw ie  dla funk­
cjonariuszy państwowych będą następujące: 
p ierwsza grupa uposażeń 450 zł. m iesięcz­
nie, druga 300 zł.,, trzec ia  225 zł., czwarta 
150 zł., piąta 100 zł., szósta 65 zł., siódm a' 
50 zł., ósma 40 zł., d z iew ią ta  30 zł., d zie­
siąta 25 zł., jedenasta. 20 z ł i dwunasta 15 
złotych. ;

Rozporządzenie o funduszu w yrów n aw ­
czym  przew iduje w yrów nan ie strat, w yn i­
k łych  z  przeszeregowania.

Uchwalona' w czora j przez R adę M ini­
strów  now ela  do ustawy o ubezpieczeniu 
pracow ników  um ysłowych d o ty c zy  dostoso­
wania te j ustawy do ustawy scalen iowej, 
k tóra m a w ejść  w  życ ie  z dniem .1 .stycznia 
1 03 4  r. i  do  zmian w  ustawie em erytalnej. 
Ustawa ta w prow adza zmianę zarówno w  za

pracowników

. Krakowiaczek ci ja 
w Krakowiem s*ę.rodził,
Za wszem do Rothego 
Po pierniki chodził

Oj dana.

Fabryka pierników A N T O N I  R 0 T H E ,  Kraków ulica Sławkowska L  20.

sldch „obszarn ików " ani H itlera, k tóry , rze­
kom o otrzym a „k o ry ta rz "  od Po lsk i, k tóre 

w ynagrodzona będzie Ukrainą. Brednie te 

ukazują się nawet w  o ficja lnych  „Izw ie - 

stjach ", co oczyw iście  zupełnie' nie harmo­

nizuje z upragnioną przez sanację „P rzy ja ­

źn ią " polsko-rosyjską.

P raw dziw ym  m, g łów nym  powodem  za ­

ostrzenia terroru na Ukrainie jest bankru­

ctw o sow ieck iego rolnictwa. K o le k ty w iz a ­

cja  doprow adziła  do głodu, k tó ry  pochłonął 

podobno parę m iljonów  ofiar. Z licznych 

g łosów  ukraińskich w  te j • sprawie (zebra­

nych przez „S p raw y  N arodow ościow e"), 

warto Przypom nieć wspólną odezw ę najpo­

w ażniejszych stronnictw  i organ izaeyj g o ­

spodarczych, w  k tóre j można b y ło  czytać:

„Kom uniści zniszc-zylil w szystk ie boga­

ctw a ziem i ukraińskiej, zrujnowali gospo­

darstwa narodowe, a  przez przym usową kol- 

lek tyw izac ję  doprow adzili ludność ukraiń­

ską do głodu. N a  szerokich, urodzajnych 

łanach ukraińskich rosną obecnie przew a­

żnie chwasty, a  ro ln ik  ukraiński w* mękach

głodow ych  doszedł już n iem al do Jndożer- ,  , 1 1  • I i

RoosevBlt utworz ł̂ nadzw yczaj radę narodową.
z głodu brata —  o tem św iat nie słyszał PREZESEM JEJ ZAM IAN O W AŁ N IEZNANEGO NIKOMU FR. W A LK E R A .

i tego  ziemia, nasza dotąd  n ie znała.'Jednak- Londyn, (PA TJ  Prezydent Ro°seve!t spra- nie zarządzeń nadzwyczajnych, dotyczących 
że  i łudożerstwo nic przeszkodziło rosy jsk im , wił wszystkim niespodziankę przez nagłe utwo w-szystkich tych organów. Powołanie do życia 
komunistom p rzy  zbiorze tegorocznych  nie- j rżenie nadzwyczajnej rady narodowej i p«»wo- nadzwyczajnej rady narodowej i postawienie na 
w ielk ich  urodzajów  -po łożyć ’ . swe rec-e n a l łanie na prezesa tej rady zupełnie nieznanego je j czele Walkera stanowi poważne ogranicze-

.  .. . człowieka, nie będącego nawet członkiem koti- nie kompeteneyj dotychczasowego dyktatora

Wielka afera szpiegowska we Francji.
Paryż . (P A T .).  • środowy,, numer „P e t it  i Po lic ja  aresztow ała  1S osób różnych narodo 

Paris ien " podaje, że polic ja  paryska tra f ia  I wości. W śród  aresztowanych znajduje się 
na ślad w ie lk ‘ ej a fery  szp iegowskiej. Do- także kilku francuzów, m. in. córka b. korni- 
chodzenia, rew izje  i aresztowania trwają. | sarza polic ji paryskiej.

wszystkich zbiorach ukraińskich. K om un iści. 

Postanow ili w yw ieźć  z Ukrainy cale zboże 

na północ, do m oskiewskich ośrodków  p rze­

m ysłowych i tem samem oddać ludność 

ukraińską na pastwę śmierci g łod ow e j", s 
T ę  odezw ę najpow ażn iejszych  zrzeszeń 

ukraińskich należy postawuć znacznie w y ­

żej niż spostrzeżenia, Horriota, .który „pozn a­

w a ł"  dzisiejszą Ukrainę g łów n ie  z okien w a ­

gonu. Zresztą są ośw iadczenia jeszcze po­
ważniejsze, jak  om awiana już w  „G los ie  

N arodu " odezw a Episkopatu groeko-kato- 

Iick iego, nabrzm iała bólem i żalem.
K lęska głodu jest jedną  z  najw iększym i 

katastrof, jak ie  notu ją h istorycy Ukrainy.' 

A  nic nie gwarantuje, że przednówek w  v. 

1934 będzie lepszy. h
Rusyfikacia, i w-cHadzanie I'kra iny spo- 

w odow a ly , jak  w yn ika z prasy ukraińskiej, 

zanik, eym patyj <mi oawniej dość sil-

gresu. Jest nim Frank Walker. Do atr.Yhucyj 
jego należy skoordynowanie i skonsolidowanie 
rozmaitych organów odbudowy, oraz wydawa-

przemyslowego Ameryki gen. Johnsona, który 
sto; na czele urzędu odbudowy narodowej,

hm  ro7ruchv na Kubie.
Hawana, (PAT .) W  pobliżu pałacu prezy­

denta Kuby doszło wczoraj do zaburzeń. Bandy 

murzynów rozpoczęły plądrowanie zamkniętych 

sklepów. Na ulicach patrolują oddziały żojule- 

rzy i marynarzy. \v nocy rzucono 7 bomb. k tó ­

re eksplodowały.

nych. W art oby  i w  polskiej prasie w ięcej 

o tem pisać, b y  dotknięte kryzysem  & ba­

łamucone przez komunistów masy w iedzia­

ły , jak i to „ r a j"  jest. po drugiej stronie 

Zbrueza, " S. S.

ŚW IĄTECZNE NUMERY PISM U KAŻĄ  SIĘ 
W  SOBOTĘ.

Warszawa, 20. 12. (Telef. w łj.  Związek w y­
dawców ustalił, Je pisma codzienne zostaną 
wydane po raz ostatni przed Świętami w sobo­
tę. a następnie dopiero w środę rano.

S K LE PY  W  OKRESIE PRZEDŚW IĄTECZ­
NYM.

Warszawa, 20. 12. (Telef. w ij.  Z mocy roz­
porządzenia Prezydenta Rzpltej w dniach 21 i 
22 c-klepy będą otwarte, do 21 godziny w ieczo­
rem, a w sobotę do godz. 18-

W arszawa 20. 12. (Tele f. w i j .  U  skutek 
starań Zw. Zn w. Bankowców zosia ła  co fn ię ­
ta zapowiedziana redukcja 20 pracow n ików  
centrali i oddziałów  Banku Zachodniego.
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O czesn pi&żą hiaif.
Twierdza B. B.

T e z y  konstytucy jne p. C-ara zm ierzają 
•wyłącznie do jednego  celu, do utrwalenia, 
obecnego stanu rżeczy  w  stosunkach w e­
wnętrznych. Ma pow stać coś w  rodzaju 
tw ierdzy , za  murami k tó re j tw órcy  i obroń 
e y  sanacyjnego reżym u m ogliby  się czuć 
zupełni© bezpieczni. Jakby w yg ląda ła  "rze­
czyw istość polska, gd yb y  pom ysły B. B. sta­
ły  się ustawą —  pisze o tein w  „K u rjo rze ' 
W arszaw skim 11 prof. St. Stroński.

Sejm nie może zrobić nic, dosłownie iue, 
bez senatu, a senat jest w ręku, nic będąc 
zupełnie przedstawicielstwem narodu, leaz 
powstając w sposób dowolnie dogodny:

T e  podstawowe właściwości ustrojowe 
‘“ ■''Iłzplitej p. Cara, niezależnie nawet od in­

nych jeszcze osobliwości o zabarwieniu 
wyraźnie chorobliwcm (jak np. możność ści­
gania posłów z nieograniczoną dowolnością, 
na życzenie marszałka sejmu lub ministra 
tprawiedliwościj przed zależny od rządu 
trybunał stanu, z całkowita łatwością poz­
bawienia posła mandatu, przy jednoczcsnem 
gruntownem zabezpieczeniem rządu i m i­
nistrów od odpowiedzialności przed trybii 
nałem stanu) wystarczają zupełnie do stwier 
dzenia, że celem tej rzekomej naprawy u- 
stroju jest w  rzeczywistości:

1. uwiecznienie we własnem ręku powoły­
wania prezydenta wraz z całą jego ogromną, 
a raczej poprostu całkowitą, władzą,

2. odebranie jakiegokolwiek istotnego 
wpływu przedstawicielstwu narodu, sprowa­
dzonemu do znaczenia wyłącznie pozornego, 
bez najmniejszej możności uczynienia cze­
gokolw iek przeciw woli rządu. Jeśli już do­
tychczasowy wniosek ustrojowy BB w  roku 
1929 był poprostu zbiorem przepisów, ma­
jących to tylko na celu, to w  obecncm u- 
doskonaleniu z roku 1933 uszczelnienie 
tw ierdzy uzupełnione jest niebywałym se­
natem orderowym.

Wesołe komentarze.
'K om en tatorzy  tych  tez, jak  zresztą, ró ­

w n ież ich autor, n ie są. pozbaw ien i pew nego 
rodzaju, humoru. N ap rzyk ład  p. Stpiczyńsk!. 
Oto je g o  uw agi:

• W  tezach przedstawionych przez p. Ca­
ra zachowany zostaje parlament jako w ła­
dza ustawodawcza ! organ rzeczywistej kón 
troli w ładzy wykonawczej, oraz powszechne 
głosowanie, jako podstawa wyborcza Sej­
mu. Jest naszem dążeniem, by Sejm dawał 
możliwie pełny obraz układu sił i zarysu 
nastrojów społecznych, i  by posiadał on 
autorytet reprezentacji narodu.

Nowością i produktem myśli oryginalnej 
jest sposób powoływania Senatu. Z  jakich 
pobudek zrodziła się ta myśl? Przedcwszy- 
st-kiem z doświadczenia, które stwierdziło, 
iż  Senat pomyślany jako zmniejszony Sejm 
"Stał się instytucją idealnie zbędną. N ikt dzi­
siaj nie potrafi wskazać celu istnienia ta­
kiego senatu i  niema on też obrońców. Mdż- 
naby go więc poprostu skasować. Jednako 
woź w  systemie dwuizbowego parlamentu 
zawarta jest głęboka myśl, godna szacun­
ku. Tw órcy tej koncepcji rozumieli, że z 
■punktu widzenia interesów społecznych po,- 
trzebna jest izba, w  której wyładowują się 
i ścierają nastroje dynamiczne. Lecz z pun­
ktu widzenia interesu państwowego, potrze­
bna jest inna izba, w  której panuje myśl 
refleksyjna, zdolna skorygować przypadko­
we często, produkty ścierających się anta­
gonizmów. Stworzenie tego rodzaju izby 
oto zadanie, przed którem stanęli autorzy 
reformy ustroju.

Że tego  rodzaju kom unały w ypisu je 
się w  prasie sanacyjnej, to nic dziwnego, 
dziwniejszym  jest natom iast to, że ich auto­
rom  w yd a je  się, że k toko lw iek  bierze jo ni- 
ser jo.

„Nleobowiażujące" podatki.
r  Budżet państwa na r. 1934/35 jest 

w praw dzie zmniejszony, a le  T o  nic- znaczy, 
żeby  się zm niejszyło obciążenie podatkowe 
społeczeństwa. N ie  ty lk o  utrzym ane zosta ły  
dawne podatki, ale nadto przybywają, ciągle 
do nich nowe św iadczenia, nieprzew idziane 
ani w  prelim inarzu budżetowym ^ ani w  u- 
staw ie skarbowej. N a  jedno z nich zwraca 
Hwagę ..Gazeta W arszawska/’ :

W  związku ze zbliżają.cem się półroczem 
szkolnem możemy zanotować np. następują­
cy charakterystyczny fakt, że z polecenia 
kuratorjów świadectwa szkolno mają być 
zaopatrzone znaczkami, wydanemi przez to­
warzystwo budowy szkół. Formalnie nic 
jest- to obowiązujący podatek, ało de facto 
każde dziecko będzie musiało go zapłacić. 
■Jeden z kuratorów zaleca nawet nauczycie-, 
łom, aby starali się o udekorowanie świa­
dectw kilkoma znaczkami.

Bu jow a szkół

Administracja a walki polityczne
Długie posiedzenie komisji budżetowej. —  Min. Pieracki o Baranowskim. —  Scena z  „Farao- 
’ a \  —  ChiOpi nie są rewolucjonistami. —  P. Sanojca o kontrrewolucji. —  Urzędnicy a B. B. 
Odpowiedź min. Pierackięgo, —  Administracja musi być silna, -  Policjanci są karani za bicie.

Działalność ministerstwa spraw wewnątrz-! państwach gazety, parlamenty .są zamykane.

właściwie już we. środę. Sam min. Pieracki za­
bierał głos 3 razy. Pierwsze przemówienie po­
daliśmy w  streszczeniu w  numerze - wczoraj­
szym. ty  drugiem przemówieniu p. min. Pie­
racki odpowiadał ira zarzuty opozycji z po­
wodu procesu Samborskiego.

minister przyznał, że . władze bezpieczeń­
stwa popełniły błąd, używając pomocy Bara­
nowskiego. Przypomniał dalej artykuły „Sur­
my “ , z których wynika, żo O. U. N. zorganizo­
wała kontrwywiad. Baranowski w  rzeczywisto" 
śei ochraniał wszystkie ważniejsze wystąpienia 
O. U. N. Dopiero po zamordowaniu pos, Iło- 
lówki i kom. Czechowskiego policja zo-rjonto- 
wała sic. że jest stale wprowadzana- w błąd; Po 
zmianie organów bezpieczeństwa w  -Małopólsce 
Wschodniej i po aresztowaniu Baranowskiego, 
ujęci- zestali sprawcy napadu na pocztę' wr Gród 
ku Jagiellońskim oraz sprawcy morderstwa Ho- 
lówki. Sprawy dyscyplinamo przc-ei-w - dawnym 
organom bezpieczeństwu nic są jeszcze, zakoń­
czone. Nie twierdzo, -mówił p. minister, "by

y  i mowy w- Sejmie
.Mówiąc dalej pos. Sanojca, odezwał się do 

ludowców tonem wyrzutu:
—  Nie jesteście rewolucjonistami, najwyżej 

robicie zaburzenia i w  imieniu chłopów’ proszę 
Was —  zostawcie.

Wystąpienie pos. Sanojcy przypomina nie­
dawną mowę pos. M iedzifekiego, który oświad­
czył socjalistom, że nie są rewolucjonistami i 
że prawdziwi rewolucjoniści są w  B. B.

Dalej przemawiali trzej posłowie ukraińscy: 
Łucki, .Mafcczak i Skrypnik.

Pąs. Kornecki (Klub . Narodowy) twierdził, 
że biura B. B. na prowincji są kierowano przez 
urzędników’ administracyjnych. Gdyby nio to, 
to w ielkie pytanie, czy sanacja mogłaby urzą­
dzać zebrania. Wreszcie pos. Kornecki radził 
p; ■ Polakiewiczowi, by powiedział pp. wojewo­
dom i starostom,, że BB. da sobie radę be> 
urzędników i policji.

W  ten miejscu padł głoĘ:
—  To  będzie samobójstwo., przemawiał na­

stępnie pos. Rozmaryn, który się skarżył na
władze bezpieczeństwa nie popełniły, -w tej wzrost antysemityzmu i szereg innych posłów.
prawie błędów, to też dawni kierownicy tych 

organów zostali przeniesieni. Zachodzi jednak 
zasadnicza różnica między- błędami .władz bez­
pieczeństwa a  insynuacja prowokacji.;-;

P-o drugiem przemówieniu min. Pierarkiego 
nastąpiła przerwa. Na posiedzeniu wieczornem 
-przemawiał najpierw pos. Wrona (St-r. Lud.). 
Oświadczył on, że różnica -między rzeczywisto­
ścią polską a tem, co eię o niej mówi w  Tej 
sali jest większa niż między niebem a ziemią. 
Mówca przypom niał.% „FaraomaT Prusa "flcanę, 
w  której Faraon spostrzega, • iże w ita jący  go  
entuzjastycznie lud popędzany , jefite batami. 
R-ząd, mówił pos. Wrona, jest w  roli-faraona, 
ale w idu  rzeczy nie widzi i nie wie,-a-..infoirmo- 
wany jest stronniczo. Poruszając sprawę” w ol­
ności prą-sy pos. Wrona oświadczył, -że redak- 
tor musi zgadywać myśli cenzora. V G'

Co do wyborów’ gminnych, to .zdaniem pos.

Na zarzuty opozycji odpowiedział ją min. 
Pieracki.. Na wstępie oświadczył, źo stara się 
zawsze informować komisje w  snosób rzeczo­
wy. ■ i

„Jesteśmy ludźmi —  mówił minister —  i 
możemy się. 'Czasem mylić. M-o-żo się także, zda­
rzyć tu i ów7dzie nieprawidłowość! zwłaszcza na 
niższy-c-h szczeblach w . hier&rcliji, lecz 
proszę nie obarczać administracji odpowiedzial­

nością za poniesione.przez paańw porażki
i niepowodzenia, gdyż doprawdy nie może ona 
odpowiadać za wszystkie błędyf-które zostały 
kiedykolwiek przez -panów i  ich pa-rtje popeł­
nione. ..... .ą-r,.-,,.; „-Jf" .

Pod adresem opozycji rzucił p. min- Pieraci
pytanie, czy    "j

pchanie swoich zwolenników do konfliktu ., 
z administracją nie opaźnia procesu dorastania 
Społeczeństwa do sytuacji politycznej narodu?

Czy nie zniekształca i nie opaźnia procesu; 
dojrzewania administracji państwowej do jej 
zadania. Zdaje mi się, że to raczej ja miałbym 
prawo czynić panom zarzuty, zamiast wysłuchi­
wać zarzutów pod moim adresem i podwładnej 
mi administracji. Od administracji i jej orga­
nów nie żądamy niczego więcej jak tylko su­
miennego spełniania obowiązków i pozytywne­
go ustosunkowania, sic do praw i  potrzeb oby­
wateli. '*■

Byłbym bardzo wdzięczny, gdyby .panowie 
chcieli wskazać, w  jaki sposób można ochronić 
jxxrządek i spokój publiczny nie rozporządzając 
silną administracją i sprawną policją. Ci z po­
śród panówą którzy sami niegdyś ponosili odpo­
wiedzialność za rządy, wiedzą bardzo’ dobrze, 
że jest to niewykonalne, a jednak teraz twier­
dzą przeciwnie. Niema łatwiejszego chwyt/u 
tattyic-zno-polityczncgo, jak zwalanie przy każ­
dej sposobności winy na policję i oskarżanie jej 
o nadużycia władzy. A le  nikt chyba nie uwie, 
rzy, ażdby policja ceniła, sobie więcej walkę 
niż pokój. Spokojny obywatel niema Konflik­
tów z policją.

Dalej zapewnił, p. minister, że w  każdym 
wypadku bicia przez policję przeprowadzane 
były ścisło dochodzenia sądowe i dyscyplinar­
ne. Co do konfidentów to minister nie jest miło 
śnikiem tej metody, lec,z w  ten sposób zdołano 
uchronić niejedno życie od zbrodniczego zama­
chu;

P o  przemówieniu p. Pieracłdego zabierali 
gło.s jeszcze wicemin. Korsak i pos. Pączek, po- 
czern posiedzenie zamknięto.

P o  w iz y c ie  k ró la  b u łg a r s k ie g o
w  Belgradzie .

JTJ
A

(Korespondencja własna).

Rozm owy pomiędzy ministrem spraw zagra- cy na polu gospoda,rczem. Postanowiono w  BeL
Wrony w  .rzeczywistości były., .nominację ra- u szn ych ' Jugosławii Jewticzem a bułgarskim gradzie rozpocząć rokowania o umowę han-
U,narr*l-| U - a I — ł / , —  .1- ..1. ’  ____ *— . • * ' TA i  „ c U r A T n  w - T l ‘ K  '  A f c ", T l T i '  r, n  l  A ! . 'i t t . ,  i  n - i , i  - n  n n r a f — r m u r t r i t i ndnycli. Protestów wyborczych .w. gmin-ać-h wiej- 
ekiic-h byłoby jeszcze ,wiecejr gdyby .arie to, że 
chłopi muszą chodzić w  zimie na mrozie po k il­
kanaście kilometrów.

Nawiązując do zajść w "lahlpoMce środko­
wej pos. Wrona stwierdził, że chłopi nigdy nie 
byli rewolucjonistami, a Str. Ludowe dalekie 
jest od myśli wejścia na drogę walki oreżnej. 
W itos nie był nigdy rewolucjonistą, bronił się 
przed rewolucją i gam jej nigdy .n ie. robił;

Zarzuty posłów opozycyjnych odpierał pos. 
Sanojca (B. B.), którego sposób przemawiania 
i  argumentowania jest. ogólnie znany. .

„Gdzie jest rewolucja — - m ów ił —• tam- jest 
mobilizacja kontrrewolucji i dlatego w  tych

ministrom - spraw ••• zagranicznych.'Aluszanowem, dłową i konwencję weterynaryjną, jak  również’ 
jakie się odbyły -podczas oficjalnej • w izyty buł- o ulgi paszportowe i  komunikacyjne pomiędzy 
garskiej pary królewskiej w Belgradzie, speł- obu państwami.
niły nadzieje, jakie przywiązywano do tego do-l Na wiosnę oczekiwać należy szeregu w izyt
niosłego zdarzenia. W ynik rokowań streścić polityków, i mężów stanu. Oczekuje się, że jn- 
można następująco: przedewszystkiem. wyjąć- gosłowiańgki król zrewi-zytuje króla Borysa, 
ńiona została polityczna atmosfera pomiędzy Postanowiono już teraz, że z wiosną „uda się 
Jugosławją a Bułgarją. W ynika to przedewszy- wycieczka parlamentarzystów jugosłowi-ań- 
stkiem z toastów, jakie wznieśli obaj królowie skich do Sofji a bułgarskich do Belgradu, 
na uroczystoj; kolacji w  królewskim zamku Powróciwszy do Sofji, bułgarski premjer
belgradzkim, jak również i  faktu, że bułgarska Muszanow oświadczył wobec przedstawiciela 
para królewska wzięła udział w  rodzinnej- u- jugosłowiańskiego biura prasowego „A va la “ , 
loczjstości z  okazji 45 lec-ia urodzin króla z Jugosławji wyniósł jak najprzyjemniejsze
Aleksandra. Bułgarska para .królewska wzięła -yrażenia. Wyrażał pełne zadowolenie z rozmów 
lównież udział w  krajaniu „sławskiego koła- z członkami rządu jugosłowiańskiego i przeto­
czą , a na uroczystość tę według serbskiego nany jest, że rozmowy te przyniosą korzyści 
zwyczaju zaprasza się najbliższych członków tak Bułgarja jak  i  Jugosławji. 
rodziny. Udział pary królewskiej w tej uroczy-, Prasa 3ofijska oświęca w kycie  króJa | uł.
stoso: był przeto żywo komentowany w  kołach gki w  Belgradzie dużo uwagi.

^ -J)--- T — /\ L  A  *4 J  O YYI 1 łY l A  11 a Vi Am  1 A L j ■ T __

A le  dotychczas fundusze na ten ceł były w
budżecie państwa i samorządów. Obecnie .politycznych, bowiem świadczy o zacieśnieniu

się na. ludność, posyłającą dzieci do szkół'.. Wyjaśnienie politycznej atmosfery podli 
Podobnie ma się rzecz z innemi opłatami również' premjer bułgarski Muszanow we wszy-

dlzy oboma państwami mogą uchronić Bułga- 
rję od klęsk. Przyjaźń z Jugosławją ułatwi

szkolnemi z których pokrywane są w ydat-! stkich swydh oświadczeniach wobec dziennika- S
ki administracyjne mmisterstwa oświaty, z rzy zagramcznych i miejscowych. Wreszcie o- ^  .g nie t osamotnion;i_

ficjalny komunikat wydany po ukończeniu Madzarow 8twierdza  ̂ że nieprzyjaźń wlekąca się
wszystkich rozmow stwierdził, ze po obu stro- od dwTldziegtu ^  nie przyniosła Bułgarji ni
nach jest zgodność zdań i oba państwa uznają oz . ^  trzeba się cieszyć) ± e °do{ Qml
konieczność pokoju jak rowrnez szczerej trwa szcz^ Jw°  zwrcrt w  poIityce. Polit ka ta
łcj współpracy, aby utrwalić serdeczne i  przy- kontymiowana i  taka polityka
jjmielstae stosunki pomiędzy obu .państwami^ powinna sta6 sie pr0gramem odpowiedzialnych 

• Wyjaśnienie politycznej - atmosfery-pomię- Cz ików po ^  stronach',
dzy Jugosławją a Bułgarja było potrzebne, aby ^  . , , . ,
można było przystąpić do “konkretnego rozwią- Bsm o rządowe Zname‘ konstatuje 4e sam 
zania różnych zagadnień dotyczących o b u f^  spoticama się królów jest w ietoem  plus

państw. Ciężkie położenie gospodarcze państw w  n0T L  • f  P ,
południowo-wschodniej Europy, przeważnie a- rozumienie jest dziełem hiatarycznemj dziełem
grarnych wymaga, aby Jugoslawja i Bułgarja P0^ 11 na Półwy sPie bałkańskim.
przystąpiły do rzetelnej i konkretnej wspófpra-j Belgrady w  grudniu. Dr. J. K . ,

ki
samochodem ministerialnym włącznie.

A  jednocześnie w ładze szkolne za lega ja  
po k ilka  m iesięcy z w yp ła tą  pensyj księżom  
za nauczanie re lig ji w  szkołach.

> rV-y-

„Wychowanie państwowe".
W  prasie  w a r sz a w sk ie j  zna jdu jem y..tak i 

oto o b ra ze k :-’ -t
W  znanem gimnazjum wa-rszawskiem im. 

Jana Zamoyskiego zdarzył się fakt-, wymo 
wnio ilustrujący politykę • sanacyjnych ,,pe- 
dagogów“ .

K illia  tygodni temu Ignacy Paderewski 
przysłał tej zasłużonej szkole (z murów 
gihm. Zamoyskiego -wyszli m. in. ś. p. ks. 
Ignacy tSkorupka i ś. p. inż. Stanisław W i­
gura) swą fotografię ze słowami serdeczne­
go pozdrowienia- dla młodzieży. Samorząd 
uczniowski jednogłośnie postanowi! w ysto­
sować do Paderewskiego iist z podziękowa- 
niem i z wyrazami hołdu dla- wielkiego Pa- 
trjoty. Wysłanie listu pociągnęło za sobą 

' niezwykle konsekwencje. Dyrektor gimna­
zjum, pan Jan. .Dąbrowski., zawezwał do sie­
bie kierowników „Samorządu11 /i, napiętno- 

"w aw szy z oburzeniem ich „samowolę11, za ­
żądał od nich zgłoszenia dymisji z zajmo-- 
wanych stanowisk. Ten postępek dyrektora 
wywołał zrozumiałe zdziwienie i oburzenie 
wśród młodzieży gimnazjum.

/ T  Trudno poprostu u w ierzyć ,w -lę .h is to rję , 
to ceł bardzo piękny, jest- jednak ona, niestety, prawdziwą.

Od soboty, 9 b. m. w kinotoatrzs „ S Z T U K A ^
0 ’brżymia senzac.ia wszystkich «kr*Bów ! — N*jpopularni«jsiy film, który i  zachwytom oglą­

dały milionowe masy!

S M « rlo  sk ft-tiitne-'
....fenomenalne arydzieło filmowe, przewyższające.'słynny fil®  P* Hrabina Paryża osnuto na tle 
’ nieśmiertelnei, Kia- Fantastyczno przygody! — Dresz-

sycżnei powieści •' ^  mM. eie niezwykłych emocyj! Najwię­
kszy detektyw ćwiata ożył!!! — Fantazja stała się rzeczywistością! Genjalną kreację stwarza 
tu wspaniały artysta, niezaoomniany partner Marleny Dietrich, ulubieniec kobiet, wytworny, 
i me- P|i,fD Rrnnk 1 xa*tt.y mistrzowski ak- CM.nnf T n p p p n p p  Niezrównane napięcie 

ski DIUu!» tor charakterystyczny t l l lB o l  • U l I s f lu C  towarzyszy temu świet­
nemu firnowi i zapiera dech widzom w piersiaeh od poezątkn do końca. £

U w a g a . Sala dobize ogrzana. — Przez pierwsze 6 d. wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne fi ,

■ 1 ~  r h
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Dalsze nominacje w armjL
^Prezydent Rzplitej podpisał w dniu 19 bm. , Wltc,re^ popołudniu odibył się w Pozna 

na Zamku następujące nominacje: stopień pu ł-'11™ uroczysty pogrzeb 8 ofiar ostatmoj kata 
kowtiika nadany z°stal podpułkownikom w s:tr0^

!
Pogrzeb ofiar katastrofy koieiowej,

korpusie oficerów sanitarnych (grupa lekarzy), 
dr. Krzyski Roman. dr. Franciszek Bałaszew- 
ski, dr. Mieczysław Henocb. dr. Bolesław Bla 
żojewski.

Stopień podpułkownika nadany został ma jo ­
tom w korpusie oficerów sanitarnych (grupa

w y poprzedzała

sta grodzki i umi. Wzdłuż ulic. ktńremi ma 
szorował kondukt żałobny u.-tawily „ję szpale 

Olbrzymi kondukt pogrzebu- ry wielo tysięczny ch tłumów publiczności. 
vOiapa.nja honorowa kolejowe-j cmentarzu nad arobem przemówił ks.

go przysposobienia wojskowego, dalej marze- Lewandowski poc-zem chót ..Hasło" odśpiewał 
1 0wały dwie orkiestry kolejowe, oraz oddziały- p,>śu żałobna. Wszystkie trumny spoczęły we 
wielu organizacyj i zrzeszeń kolejarzy zu sztan wspólnej mogile. Pjoio- Roj u a i-pottal obok có- 
darami. Za duchowieństwem z ks- biskupem r.mzki, a bracia Tabakowio ul tok siebie. X».
Dymkiem na czele wieziono na 6-ciu karawa- tłok ludzi ua cmentarzu był tak wielki, żc kil

lekarzy): Dr. Adolf Antoni Stanoch, dr. ~Wło-1naoh ° tn,micn. Wszystkie rydwany okryte by- L-n. 
dzimierz Missiuro, dr. Kazimierz Sowiński, ilr. | **v njnóstwem wieńców i kwiatów. Za karawa
Władysław Mrozowski, dr. Zygmunt Sawicki, | nam| postępowały rodziny ofiar, dalej zaś za stronnych. Na mogiłach złożono przeszło dwa
dr. Stanisław G&rniewicz, dr. Stefan Bobak, j os|a niiri sz^ p rzed s ta w ic iew ła d z  m. in. dy* d z iw ią  wieńców,
dr. Jan Kulesza, dr. Marjan Władysław Radzi- or kolei w  Poznaniu iirż. Kuciński, staro ________________

ka. osób zostało pogniecionych. Wstęp na 
cm on tar z policja musiała zamknąć dla osób po-

szewski. dr. 'Władysław Twaróg.
p;. t w f

Tajna organizacja w szkołach 
niemieckich na Śląsku. .

Władze szkolne w  Katowicach w : cza-si1.- 
doehodzen.a przeciwko kilku nauczycielom 
szkół niemieckich wpadły na ślad szeroko roz 
gaięzienej organizacji tajnej, działającej wśród 
młodzież niemieckiej. Organizacja., o charak­
terze wybitnie hitlerowskim miała prowadzić 
działalność antypaństwową, podniecając mło­
dzież nemiee-ką do czynów wrogich Polsce. Cr 
ganizaeja działała za wiedzą i pod kierunkiem 
niektórych nauczycieli niemieckich.

Przemycał cyawra i zapalniczki.
Policja aresztowała w Poznaniu Brunona 

Toussainta, obywatela niemieckiego z Berlina, 
który trudnił się przemytem. W  samochodzie 
Toussainta znaleziono specjalnie przystosowa­
ną do celów przemytniczych skrytkę, w której 
znajdowało się kilkaset zapalniczek, cygar nie­
mieckich, kamieni do zapalniczek i t..p . Jed ­
nym z odbiorców Toussainta byl syn właścicie­
la majętności Borowo w powiecie kościańskim 
von Berniuth. Władze celne przeprowadziły re 
w izję u Bermuthów, gdzie znaleziono 100 sztuk 
ldeoc-lonych zapalniczek i wiele cygar niemie­
ckich również nicoclonycb.

Książe Korybut-Woroniecki na ławie 
oskarżonych

Na. wokandzie sądowej w  Warszawie zna- 
Iazło się nazwisko ks. Jerzego Korybut-Wo- 
ronieckicgo, brata Zyty. bohaterki głośnego 
procesu o zabójstwo przemysłowca Brunona 
Boya. A k t oskarżenia zarzuca 32-letiiicmu 
księciu używanie gróźb karalnych wobec 
swych rodziców.

Ze wzgiędiu na rodzinny i drastyczny cha­
rakter sprawy proces toczył się przy drzwiach 
zamkniętych, muszą więc pozostać w tajemni­
cy szczegóły sporów i zatargów dzielących tę 
nieszczęśliwą rodzinę. Korybut-Woroniecki ska 
ssany został na miesiąc aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary.

900 fałszywych odważników.
Urząd Miar i W ag w  Warszawie w towa­

rzystwie funkcjonarju-szów policji przeprowa­
dził kilkanaście rew izyj w  sklepach z wyro ba 
mi Żelaznem i. Rewizje miały na ceiu sprawdzę 
nie, czy sprzedawane w łych sklepach odważ­
niki są autentyczne. W  sklepach należących 
do braci Korentajrów znaleziono 900 mosięż­
nych odważników z podrobionym znakiem „U. 
M.‘c na tarczy. Korentajerowio nabyli te od­
ważniki od fałszerzy, których ezajkę zlikwi­
dowała policja przed dwoma tygodniami. Tru­
dnili sip oni cechowaniem odważników nie po 
siadających odpowiedniej wagi.

KOŚCIÓŁ N A  ŻOLIBORZU W W AR SZA­
W IE. W  niedzielę dnia 17-go bm. odbyła się 
uroczystość poświęcenia dwóch kaplic, całko­
wicie wykończonych w  budującym się kościele 
św. Stanisława Kostki na Żoliborzu w W a r­
szawie, oraz dwóch sal, znajdujących się p o i 
kaplicami- Aktu ceremonji dokonał Ks. Biskup 
Szlagowski sufra-gan warszawski, w  uroczyste - 
soi brał udział komitet budowy, organizacje 
parafjahie, bractwo i rzesza wiernych, którzy 
poraź pierwszy w poświęconych kaplicach w y­
słuchali Ofiary Mszy św.

„L IT T O R IN A “  ROBI 147 KLM. N A  GO­
DZINĘ. Ka linji kolejowej Warszawa —  Skier-1 
niewice i Warszawa —  Grodzisk odbyła się; 
próba włoskiego wagonu silnikowego firmy, 
Fiat ,,Littorin.a“ . W agon ten odbywa próbne 
podróże w  różnych państwach Europy. W  jeż- 
dzie próbnej wzięli udział przedstawiciele Min 
Komunikacji z min. Butkiewiczem na czele, am­
basador włoski Bastianini, inżynierowie spe­

cjaliści ora-z przedstawiciele firmy Fiat. Próba 
wypadła pomyślnie. Maksymalna szybkość, ja ­
ką wagon mógł rozwinąć, sięgała 147 kim. na 
godzinę.

C ZW A R TY  MORDERCA KS. CHMURO- 
W ICZA U JĘTY. Władze śledcze w Rzeszowie 
aresztowały czwartego i ostatniego sprawcę 
mordu rabunkowego, dokonanego w czerwcu 
b. r. na osobie ks. Chraurowicza. jest nim Jó­
zef Kapusta, liczący lat 20.

Gdy Szkoci wyciągną swego smoka
z jeziora Loch Ness

;uua sala- pałacu \ v. . ł mśtrjiinstersk-.ego.1 smoka. Jakże więc jest naprawdę z tvm
w które j obraduje uroczysty pailam ent W io l smokiem w  Loch Mess? Ci, co w idzieli 
ktej R rytan ji, różne już w  ciągu : ' ‘ 't uleci d y ­
szała interpelacje poselskie. Powstanie dzi 
kich szczepów  w- m ałoziianym  kraju a z ja ­
tyck im , ochrona słoni i ży ra f w  A fryce , 
kw est ja  przynależności państwowej obu b ie­
gunów  ziemi. W szystko  już było" W szyc i- 
kiem i sprawami globu interes*-wali się do­
stojni członkow ie Izb y  Gmin swiatowl.-iduc 
g o  państwa i z calem namaszczeniem zapy­
tyw a li publicznie, jak ie  stanowisko wobec 
tak iego a tak iego  mało praktycznego zaga ­
dnienia zajmuje rząd Jego  B ry ty jsk ie j M o­
ści.

A le  to"? la k a  interpelacja zdarzyła się 
po raz pierwszy.

NTa początku grudnia Boku Pańskiego 
1933 zapyta ł jeden z dostojnych:

—  Jakie krok i przedsięwziął rząd kró­
lewski dla wyjaśnienia sprawy pojaw ienia 
się przedpotopow ego smoka w jeziorach 
Loch Mess?

—  Zainteresujcie cię lepiej, towarzyszu, 
kw estją  smoka bezrobocia! —  zagrzm iał 
z oburzeniem poseł socjalistyczny.

Ma części ła w  roz leg ły  się śm iechy - 
głośne potakiwania., ale w iększość uczestni­
ków  szlachetnego zgrom adzenia z w ielkiera 
zainteresowaniem  pod jęła dyskusję nad za­
gadnieniem  smoka bez przenośni, ho sekre­
tarz stanu do spraw Szkocji ośw iadczy ł z ca 
łą stanowczością, ż e  nic ma się e z "g o  śmiać, 
gdyż  sprawa pojaw ien ia  się w  Loch  Mess o l­
b rzym iego n ieznanego potw ora o kształtach 
przedhistorycznych, została już dow iedzio­
na ponad wszelką wątpliwość.

Brzmi to  praw ie jak  rozdział z pow ieści 
sensacyjnej, a jednak m iało miejsce w  isto­
cie. I  nie można nawet pow iedzieć, aby K  
interpelacja szczególna by ła  wniesiona- bez 
przygotow an ia , zbyt pospiesznie. P rzecież 
w  ciągu kilku m iesięcy ub iegłych  cała pra­
sa angielska ciągle drukowała artyku ły i 
korespondencje o (D iwacznem  stworzeniu, 
które pokazuje się t-o tu. to  tam, na w o ­
dach szkock iego jeziora  Loch Mess. A  po 
w ażny  „T im e s "  zamieścił nawet, rysunki, 
sporządzone przez jednego z takich św iad­
ków- naocznych.

P iszą i teraz o tein dziwow isku w szyst­
k ie  pisma londyńskie. Zrozum iałe. Sensacja, 
Znana to rzecz, że w  Szkocji jest mnóstwo 
starych zam ków , i żc w  każdym  z nich hu­
la ją  duchy i upiory. A le , żeb y  w  szkockich 
jeziorach p łvw a łv  smoki? Mie, tego  jew em  
nie było. T o  zdarzyło  się ty lk o  w  W a lji. 
gdzie podobno św ięty Jerzy zabił swego

zda]oka, tw ierdzą zgodnie, że ów  potwór 
nieznany m ierzy przeszło dwadzieścia me­
trów, że ma bardzo długą Iabędz‘ą szy 'ę  na 
k tóre j osadzenia jest nieproporcjonalnie ma­
ła g łow a i, że grzbiet jego  zdobi rodzaj 
grzebienia. T o  wszystko. Resztę tajc-mnicy 
k ry je  czarna głąb  jeziora Loch Mess. czyli 
jeziora  wodospadów . A le długi podobny do 
klina basen wodny, wciśn ięty w  kraj g ó rzy ­
sty i lesisty, w iraż jeszcze strzeże zazdro­
śnie swej zagadki.

Tym czasem  korzystają z niej betele i 
pensjonaty, obsługujące rzesm  turystów, 
zjeżdża jących  licznie nad m alownicze w y ­
brzeża Loch Mess. aby podziw iać słynne 
wodospady Foyers i Fort Angustus z jego  
opactwem benedyktyńskiem  i surowe baszty 
zam ków baronów Urrjuhart. Teraz Loch 
Mess ma dla  nich nową atrakcje. Smoka. 
I k to  w ie?  Może jeden c zy  drugi snob lon­
dyński m arzy już o niesłychanym w yczyn ie  
sportowo-m yśliwskim . o ustrzeleniu smoka.

—  Mo dobrze. C zy to w szystko jest je ­
dnak prawdą? —  może zapytać ktoś znie­
cierp liw iony. —  C zy to m ożliwe, aby w w ie­
ku X X -tym  odnalazł się nagie ż y w y  potwór 
przedhistoryczny?

Pew ien  znany przyrodnik warszawski, 
p rzyg ląda :ąe się rysunkom potwora, poda­
nym przez prasę londyńską, pow iedział mi, 
po chwili namysłu:

—  Przysiągłbym , że autor tego rysunku 
skopjował tu domniemany w yg ląd  plesio- 
saurusa, że p rzerysow ał go  poprostu z ja ­
kiejś p racy paleontologicznej. Zgadza  się 
k a żd y  szczegół. Tak . to n iew ątp liw ie plesio- 
saurus.

—  A jeśli jednak ryseftrał go z natury, 
panie profesorze?

Mój rozm ówca oburzył się: —  W ięc  co 
pa.n .sobie w yobraża? Że plesiosaurus, czy 
jakiś inny do n iego podobny olbrzym i gad 
nrzeżył swą epokę jurajską lub kredowa? 
Miljon łat, a  może i naw et w-ięcei? N ie. pa­
nie. Tak ich  p rzyk ładów  nauka nie zna jesz­
cze. Zresztą —  tu w zn isw d ramionami. —  
Mie przesadzajm y n iczego. Poczeka jm y. N ie ­
chaj Szkoci wnłowią. tego  potwora z Loch 
Mes?. Miech oddadzą go do Ogrodu Zoo lo ­
gicznego, a  wówczas...

Tak . W ów czas przekonam y się. ile iosł 
w tern prawdy. Marazie jednak cichy F ort 
Augustus p rzeżyw a d d ś  swą baśń o smoku, 
taką sarną, jaka przed tysiącem  czy  dwom a 
śnił m oże nasz stary K raków . J. M. T .

„ W A N D  A ff
w te a tr z e  iw le t ln y m 1

Wielki monstre procram humoru i 
niewyczernaneso dowcipu. ■

śmiechu. — 2 crodzinr bezustannej zabawy. — Skarbnica 
-  Jedyne lekarstwo na ukojenie trosk i smutków.

Buster nawarzy! piwa
(Precz z teściową). Niezwykle wesołe wyczvay pełne arevkoraifv.u>eh ucryoetvj i c l 
nych przygód. — W  roi. jjlowii.: S tC T  FC C  3 t  O  t l  'dr&rakteryS'

I
człowiek o kamiennej twarzy

D u ran te nieiszy aktor
w roku. — Początek seansów w dnie powszednie o 5. 7. 

Sala dobrze ogrzuua.

.-.entryez-

tyczny komik J i m m y
oraz naidowcip- C t < m  C f u m m o e t r i i l o  ocl*da!ąc ten piosrram spy- 

a l ł l l l  o u im u w r V l l i e  rizicie najweselszy wieczór
9.10. w niedz. i święta o f! pop.

Pro,;rain nr. 14.

TRAG ICZNA ROZMOWA Z SEKW ESTRA- 
TOREM- Do mieszkania urzędnika W . Golians 
przy ul. Foksa] w  Warszawie przyszedł se-lcwc 
strator urzędu skarbowego. Pomiędzy żoną 
Goiiana. Janiną, a sekwwstratorem nynikla 
sprzeczka, w czasie której silnie zdenerwowa­
na Golianowa w y*rv  z szuflady komody re­
wolwer i —  w zamiarze sainoiiójezym —  po­
strzeliła się w klatkę piersiową. Deeperatkę w 
stanie ciężkim przewiozło Pogotowie dc szpi­
tala.

*aniei  mz za cenę
BILETU IB. ML ASY
m§iemy pbdrśżcwać

s m m i m  f .  l .  l .  , i o t “

Z  € 4 & l e $ o  Ś w i n i a .

Redukeja upssażeń w Watykanie,
Zarządzeniem Ojca świętego pensje wszyst­

kich urzędników państwa Watykańskiego po­

wyżej IC00 lirów miesięcznie ulegną redukcji. 

Obniżka ta wyniesie 10 proc. dla poborów od 

1000 do 2000 lirów i 1." proc. dla pensyj po­

nad "2000 lirów miesięcznie. Zarządzenie to do­

tyczy zarówno najwyższych dostojników od 

kardynałów począwszy, jak i najniższych u- 

rzędników.

Otwarcie nowego uniwersytetu 
pap eskiego w Rzymie.

Na mocy breve papieskiego wyższa szkolą 
franciszkańska w Rzymie, założona przed 
50-riu laty przez generała zakonu O. Beruardo 
da PortogTiiaro, otrzymała przywileje uniwer­
sytetu papieskiego. Uroczysta inauguracja tego 
zakładu, który posiada obecnie narwę .,Athe- 
neum Antoniamim,( odbyła się *.v obecności wie- 
tu kardynałów i licznych przedstawicieli w yż­
szych szkól kościelnych i świeckich. 'KAP ),

Zffon władcy Tybetu.
IV Lhas-ie zmarł Dalaj Lama w wieku lat 

60-ciu. Dalaj Lama, który z racji swego stano­
wiska wyobrażał reinkarnację Buddy, rządził 
krajem w sposób autokratyczny i wywierał 
wielki wpływ na Tybetańczyków. Zmarły Dalaj 
Lama był zwłaszcza w  ciągu ostatnich 20 lat 
pod wpływem W . Brytanji j darzył rząd brytyj­
ski a także administrację brytyjską, w Tndjach 
wielką, przyjaźnią. Zmarły Dalaj Lama poniósł 
duże zasługi na polu podniesienia kultury Ty- 
betańezyków. Wprowadził da Tybetu telegrafy, 
ulepszał drogi, umocnił walutę i założył wiele 
szkól. W ysyłał też wielu Tybetańezyków zagra­
nice dla odbycia wyższych studjów. głównie 
do Anglji. Niedawno udzielił on ekspedycji an­
gielskiej zezwolenia ca przelot ponad Eweie- 
s*tein w  Himalajach, celem zbadania tego naj­
wyższego na śwńeeie szczytu.

Wniosek stronnictw katolickich o uchy. 
!en;e usfaw antykatnlick:ch.

Stronnictwa- katolickie złożyły wniosek w 
Kortezach o uchylenie szeregu ustaw' antyka­
tolickich, uchwalonych przez poprzedni parla­
ment. Ma pierwszem miejscu ma być odwołany 
zakaz stowarzyszeniom religijnym nauczania w 
szkołach i prowadzenia zakładów naukowych. 
(K A P .)

W YPA D E K  M INISTRA COTA.

Samolot wiozący francuskiego ministra- lot­
nictwa Cota przy lądowaniu na lotnisku 
w  Prat uległ uszkodzeniu. Pasażerowie wyszli 
bez szwanku.

ODZNACZENIE K A R D Y N A Ł A  INN ITZE -
RA. Kanclerz Dollfuss wręczył onegdaj, arcy­
biskupowi Wiednia, Kardynałowi Innitzerowi 
odznaki W ielkiego Krzyża Zasługi pierwszej 
klasy.

W  L ILLE  PO PE ŁN IŁ  SAMOBÓJSTWO U- 
R ZĘ D M K  KONSULATU  R ZPL ITE J  Wł. Gre-
chowicz. Zmarły byl wysoce cenionym pracow­
nikiem. Brał szeroki udział w życiu miejsco­
wej emigracji polskiej. Zagrożony gruźlicą od 
dłuższego czasu cierpiał na neurastenią, która 
popchnęła go do roz.paczliwego kroku.

„C Z Y S T K A 1 PA R TJ I KOM UNISTYCZNEJ 
W  MOSKWIE i okręgu moskiewskim została 

zakończona. Zweryfikowano °gółem 400.000 
komunistów, usuwając z partji około 15 proc. 
członków. Między in. byłego korespondenta 
Izwiestii w Warszawie Bratina, jako eksmonar- 
chistę. Część usuniętych zostanie restytuowana 
na zasadzie apelacji, złożonej centralnej komi­
sji kontrolującej partji.

W IE L K A  AFERA  LAPO W N IC ZA  W  BRU­
KSELI. W ykryta  ostatnio wielka afera łapow­
alczą w Bclgji poruszyła całą opinję publicz­
na. Jak się okazuje, a-fora ta trwała wiele lat. 
Aresztowano szefów policji w Brukseli, Lovau- 
nium, Gandawie, Lecdjum, Malines i Alost.

IA6ż s k ł a d k ą  na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.
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Ś p O T t .
Czy Garbarnia i Podgórze zostaną w lidze?

Zbliżające się walno zebranie L ig i rozpatrzy 
szereg projektów dotyczących reformy roz­
grywek ligowych. Najgorętsza walka rozegra 
się przy dyskutowaniu wniosku zarządu tej in­
stytucji idącego, w  kierunku zmniejszenia licz­
by drużyn ligowych do 10 przez usunięcie 
b lig i krakowskiej Garbarni i Podgórza, a pozo­
stawienie warszawskiej Polonji. W alka będzie 
gorąca i przypuszczać należy, że skończy się 
przegraną . zarządu Ligi, którego wniosek 
proponujący usunięcie dwóch krakowskich dru­
żyn jest conajmnicj krzywdzącym te zespoły.

Kłopoty z piłkarzami zawodowymi. .
W ielokrotny piłkarski mistrz Czechosłowa­

cji, praska Spnrta, znalazł się w kłopotliwej 
sytuacji.

.W styczniu 1,931 r. wygasa szorog kontrak­
tów  tego klubu z czołowymi graczami, jak: Bur­
ger, Pelzuer, Nejedly, Sedlaczek, Mndelon, Le- 
dwina i Krenz. 'L wyjątkiem Ledwiny eą to naj­
lepsi Obok Belga Braine!a  gracze Sparty. Spar- 
ta wznowiła kontrakty z Nejedlym  i Burgerem 
na dalsze lata, inni jednak, jak Pclz-ner czy 
Krenz (obaj —  internacjonałowie) nie cheia 
wznowić kontraktów ze S par tą. i

Zanosi się więe na poważne osłabienie dru­
żyny Sparty, która w  dodatku niedawno utraci* 
ła  swego najlepszego gracza, Bihiykgo, na 
rzecz Francji.

W Ę G R Y  W  AFR YC E .

Znana węgierska drużyna piłkarska Fereuc- 
varos rozegrała w  Oranie pierwszy 6wój mecz 
w  ramach odbywanego po A fryce tournee.

W ęgrzy w meczu tym pokonali miejscowy 
Gallia Club 2:0.

W OLNO GRAĆ AMATOROM V 
Z  ZAW ODOW CAMI.

Kanadyjska Unja Atletyczna powzięła cie­
kawe postanowienia odnośnie sportu amator­
skiego.

Jedna z tych decyzyj zezwala amatorom fia 
rozgrywanie spotkań z zawodowcami we 
wszystkich gałęziach sportu. Druga decyzja 
opiewa, że wszyscy zawodowcy mogą być re- 
kwalifikowani jako amatorzy, o ile w  ciągtui 
trzech lat będą uprawiali sport niezawodowo.

F IŃ SC Y LE K K O A TLE C I ZAPROSZENI 
DO B R AZYLJI.

Brazyliski Zw. Lekkoatletyczny zaprosił 
szereg wybitnych sportowców fińskich na 
międzynarodowe zawody do siebie.

M iędzy inmymi zaproszeni zostali: Iso-Hołlo, 
Kotkas, Marti, Jarvinen i Sjtotedt. Zaproszeni 
już) w  styczniu udadzą się do Brazylji, gdyż 
zawody odbyó się mają w lutym i  marcu.

K A N A D A — FRAN C JA  5:1.

Kanadyjscy hokeiści Ottawa Shamrecks po­
konali w  Paryżu reprezentację Francji w  sto­
sunku 5:1.

K I N O T E A T R !

D Ź W I Ę K O W Y j „ S  W  I T “  |
D OM  K A T O L I C K I

pm lu n m E d  u.

Piękny, porywający obraz na tle tajnego woislcowego wywiadu w koloniach angielsk ch na 
dalekim Wschodzie. — Jeden z największych przeboji prod. angielskiej ostatniej doby.

P O M C Z M K  m W D H I
(TORPEDOWIEC)

Dzieje wyprawy potężnej floty angielskiej przeciw zbuntowanym szczepom arabskim. W głów­
nych rolach: znana z największych Innu  Mpanjo Hanny Priu/arHo Ciekawa treść... Intryga 
obrazów świetna para artystów: HIMIJ c.Otiyiu IS ul IJ  LU tiu l llo komisarki przeciw ka­

pitanowi torpedowca. — Krwawe powsta nie z udziałem słynnych „DREAGNOUTHÓW“.

nadprogram: fleci POLSKU -  NIEMCY Kinemat. (nie w urywkach
„PATA*) całego przebiegu słynnego meczu. Ponadto doskonała komedia.

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o go­
dzinie 3 po południu. — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie­
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy basie.

Szpitale filmowe.
Miarą kolosalnego rozmachu, z jakim wy-1 wieźć go do szpitala, wskutek czego zdjęcia u- 

twórnie amerykańskie przystępują do realizacji legły dwutygodniowej zwłoce. j
wielkich filmów, jest fakt, że na terenie wy- A le przyznać trzeba, że w żądnym z do- 
twórni „F o sa " w Hollywood zainstalowano tych czasowych filmów z dzikiemi zwierzętami 
specjalny szpital dla aktorów, oraz lazaret dla liio było scen tak prawdziwych i  budzących 
zwierząt, biorących udział w nagrywaniu sCn- grozę, jak w filmie ..Szalona noe“ , którego 
saeyjnyeh i niebezpiecznych scen. j akcja toczy się na tle przepysznego ogrodu

Przewidywania okazały sio słuszne tembar-j zoologicznego w Budapeszcie. Realizm tych

Od Wydawnictwa.
Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu* dołączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o rychłe n adesłan ie

prenumeraty na styczeń
i uregulowanie zaległe] prenu­
meraty za poprzednie miesiące.

IeP

£ i e & a w c
Rozwój prasy katolickiej w Hiszpanii.

Prasa katolicka nic nie straciła na przewro­
cie. W  dniu ogłoszenia republiki wielki dziennik 
katolicki ,.E1 Debato'1 bil 89.000 egzemplarzy, 
dziś nakład jego wzrósł do 200.000 ,,La Gace- 
ta- doi Norte“  w  Bilbao, ..El Noticiero-’ w  Snra- 
go-sie, „La. Yordad" i „E l Ideał1’ w  Grenadzie 
są pod wpływem ,.E1 Debate" i stanowią po 
części jego prasowe „ filje ". Również energji 
redaktorów pisma zawdzięcza swe istnienie 
agencja „Lo  Logos".

„Gracia et Justicia" dziennik ilustrowany 
dla szerszych mas należy równic1/, do koncernu 
..El Debato". Nie zapomniano też o dzieciach. 
Mają one swój własny tygodnik „Jeromin". 
Wydawanie tylu dzienników, utrzymanie perso­
nelu, walka z nieprzyjaznym rządem, to wszys* 
ko wym aga ogromnych pieniędzy. Skąd eię one 
biorą? Po większej części z darowizn. Nieda­
wno redaktor naczelny „E l Debatę" otrzymał 
bezimiennie 300.000 pesetów na rozwój prasy 
katolickiej. (K A P ).

Eskadra francuska zakończyła 40-dniowy 
przelot.

Eskadra, gen. Yuillonnndi składająca się % 
28 samolotów wylądowała szczęśliwie w A lg ie ­
rze, kończąc swą 40 dniową podróż ponad po­
siadłościami francuskiemi w Algierze. Eskadra 
przeleciała ogółem 20.000 kilometrów. Raid od- 
był się. naogól bez poważniejszych strat. Jedy­
nie dwa aparaty w  czasie drogi doznały dro­
bnych uszkodzeń przy lądowaniu. Eskadra do­
konała dwukrotnego przelotu nad Saharą.

-oo-

300 OFIAR  CYKLONU. Według nadeszlyeh 
do Bombaju, lecz jeszcze nie sprawdzonych 
wiadomości ofiarą szalejącego w sobotę w re­
jonie Madras cyklonu padło 300 zabitych. W ie­
le osób pozostało bez dachu nad głową.

że wkrótce potom reżyser Rowland van scen jest wielką zasługą głównego bohatera,

m
Pamiętaj złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotny eh 

na ręce
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego

   " .  . ...

dziej,
Lee przystąpił do realizacji wspaniałego filmu 

[p. t. y ,Szalona noc‘ ‘. I  niedługo potem pier-w- 
szym pacjentem „szpitala filmowego11 był zna­
ny amant ekranowy, Raymond Gene, a do la­
zaretu dostało się kilkanaście drapieżnych 
lwów  i tygrysów , pokaleczonych przy nakrę­
caniu „Szalonej nocy". Biedne ofiary obowiąz­
ku potrzebowały natychmiastowej pomocy we­
terynaryjnej. A Gene Raymond, którego ol­
brzymi tygrys bengalski w szalonym podskoku 
chwycił za nogę, został tak dotkliwie podra­
pany pazurami zwierzęcia, że musiano prze-

Gene Raymonda, wielkiego przyjaciela zw ie­
rząt, który z narażeniem własnego życia podjął 
się tak ryzykownej roli.

l ’o prciujerze tego filmu w Ameryce, spra­
wozdawcy pism tamtejszych jednogłośnie pod­
kreślili niewidziany dotąd- na ekranie kunszt 
operatorski i świetną fotografję, pisząc przy- 
tera, że „nie było jeszcze filmu, tolmąeego La­
ką prawdziwą poezją- miłości, tak przemawia­
jącego do scro widzów i tak porywającego nie­
kłamaną grozą sytnacyj w  scenach rewolty 
drapieżnych zwierząt, jak film „Szalona noc".

m  Ś W IĘ T A !
Dziczyznę, drób 
bity. delikatesy, 
wódki, likiery, 

koniaki, wina i szampany zagrań, poleca naj­
taniej z dostawą do domu

M an ryc tf A U e rb a B d
Krabów, pi. SzczcoapsKS 2.

TeleJon 106-65.

W idząc ten film, można dopiero ocenić, co po­
trafi działać kamera kinematograficzna w  rę­
kach prawdziwego artysty".

Jak sio dowiadujemy, film „Szalona noe‘‘ 
Ijrzybył już do Krakowa, a premiera jogo od­
będzie sio podczas świąt, Bożego Narodzenia w  
Znanym kinoteatrze „Sztuka".

Z PRACOWNI
KRAKOWSKGIH ARTYSTEK.

Do najmilszych w izyt należą tc, których 
długie nieraz chwile artysta snożo spędzie w 
pracowni —  artystów. Są to chwile bezpośred­
niego zbliżenia się do sztuki i obcowania z 
talentom. Niema tam sztucznej kokieterji ja ­
kiegoś „specjalnego" oświetlenia, ram, frote­
rowanej posadzki —  słowem niema tam nic, 
coby mogło po za obrazem mówić, żo jest... 
Nieład, cisza nicprzerywana tupetem tłumów 
gapiących się raczej na siebie, niż na sztukę, 
czaeem chłód nieogrzanej pracowni, nawet ?i 
mno... -wszystko to nie tylko me przeszkadza, 
ale właśnie przeciwnie: podnosi urok i czar 
atmosfery pracowni. A  do tego obecność ar 
tysty, jego przyjazny uśmiech —  czasem duma

epojrzoniu, czasem zakłopotanie, prawio za­
wsze w  Oczach znnik zapytania i oczekiwanie 
odpowiedzi,.. Tematem jest obraz —  sztuka.

N ie wszystko, co jest sztuką, można widy­
wać na publicznych wystawach sztuki. I  nic 
wszystko, co się widuje na publicznych w y­
stawach sztuki —  jest sztuką. Pracownie ar­
tystów  mają jeszcze ten przywilej, że wszyst­
ko, co się tam widzi, potęguje się w  ciekawych 
źrenicach, rośnie do rozmiarów przewyższają 
eych nawet wyobrażenie -samego artysty. Mam

takie niezatarte wspomnienia odwiedzin w  pra- tąid w  pejsażach zdradzała niekiedy wpływy 
podobne. Jadwiga Tetmajerówna —  która do- ojca swojego, okazała się w tych portretach 
cowniaeii: Malczewskiego, Wyspiańskiego, Mo* odrębną indywidualnością. Tc trzy porttety nic 
hoffera. W yczółkowskiego. Fałat a, Tetmajera, tylko dla wartości artystycznych, ale i z uwa- 
Laszezki, Bozimńskicj —  i dziś ze wzruszeniem gj na osoby, któro przez „W esołe" Wyspiań- 
zacliodzę do cichych zakątków pracy arfysfycz- skiego weszły do tradycji artystycznego Kra- 
ncj... z tem większym wzruszeniem, o ile wiem, kowa. —  winny być zakupiono do wspćłczes- 
żo po za pracownią nigdzie nie zapoznam się- ncj gaiorji Muzeum Narodowego. Tem bardziej, 
z dorobkiem artysty... Z jakąż później radością żo autorką ich jest owa Isia wypędzająca mio- 
można podzielić się z kimś nowiną, żo takie tlą z bronowickiej chaty Chochola, córka „pa- 
a takie nazwiska —  znane czy nic znano —  na W łodzim ierza" —  dziś już wybitna arłyst- 
ploną lub rozpalają sio na gościńcach sztuki ka! Te jej obrazy wyrosły tematycznie i (or- 
polskioj... mai,nie z gleby krakowskiej, tu zatem powinny

Sztuka Jadwigi Tetmajcrównoj wyrosła z znalość miejsce w  „narodowych pamiątek koś- 
globy krakowskiej: ze szkoły pienerzysfów, ciele". *
której twórcą i najświetniejszym przedstawi- Zupełnie inna w  formie i lemacie jest sztit- 
cielem był ojciec artystki —  Włodzimierz To.t- ka pani .Julji Berezowskiej. Nazwałbym yą ma- 
majer. Obrazy Jadwigi Tetmajerćwitej rzadko larką dzieci. Z długiej galcrji portretów i obra- 
ukazują sio na publicznych wystawach —  są zów kompozycyjnyoii patrzą główki i wyohy- 
jolnak znane i uznane. Fojsaż, a w  szczególno- łają się postacie chłopczyków i dziewcząt, któ- 
ści wieś krakowska, z której artystka, wyro- Tych oczy mówią o ich. święcie duszy -—  o wyo- 
sła i która poezją ży je  w  je j oczach, drga po- braźni i marzeniach. Niekiedy akecswja dopo- 
wiotrzem i słońcem —  oraz portret —  olo wiadają myśl. Można- w  obrazach Berezowskiej 
świat tworzenia rnlodej spadkobierczyni pięk* dopatrzyć się dalekiej filiacji zo sztuką Jacka 
nych t-radycyj artystycznych impresjonistów Malczewskiego, ałe tylko w kierunku tematycz- 
poiskicli. W  pracowni Thtmajerównoj wśród nym i w sposobie układu kompozycji, bo w 
szeregu płócien uderzyły mnie ostatnio trzy formie jest ona całkowicie sobą. Portrety Bc- 
portrety: „Portret matki". „Czepiec" i „Rache- rezowskioj (wśród których najlepszym wydaje 
la“ . Malowano śmiało, szerokiem pociągnięciom (mi się portret Jędrusia Lipskiego) utrzymań* 
pędzla utrzymane w harmonji barw przeważnioi są w  subtelnej i spokojnej harmonji barw. 
ciepłych, mają dużo wyrazu jako typy —  i są| Takie stonowanie pogłębia, nastrój obrazów, po

głębia myśl i zadumę postaci. Nie mają ono 
nic z czaru bajki Wojtkiewicza —  są pojęte 
realistycznie, a przecież żyje tam dusza, k tó­
rej oknem na świat są szczero, niozakłamane 
jeszcze, naiwne, a jakże głębokie i myślące oczy.

W  grupie młodych artystek wybija się w 
ostatnich latach talent pani Edyty Gałuszko- 
wej. Kw iaty są jej ulubionym tematem, a bar­
wa av je j spojrzeniu i pod jej pędzlem przeo­
braża się av silną symlonję tonów. Umie przy 
tom pani Gałuszkowa patrzyć na kwiaty poe­
tycznie i tu kryje się tajemnica, która sprawia, 
żo jej żółte ..Daljo", czy różowo-czcrwona 
„F loksy". czy Avroszcio żółte, czerwono i różo- 
Ave „Lewkonio" maja duszę —  podobnie jak 
kwiaty Olgi Boznańskicj —  chociaż formalnie 
różnią się ono zn-rtiidiniozo od kwiatów pary­
skiej impresjonistki: są silne w  kontraście
barw, który niekiedy staje się naAVOt orgią 
świateł, a przecież zawsze jest sharmouizowa- 
ny. Ta  właśnie wybitna ekspresja barw i cha­
rakter li-nji nadają kwiatom życie —  duszę •—
i to właśnie wyróżnia talent Edyty Gałuszko- 
wej z długiego, bodajże czy nie ża długiego 
dziś szeregu młodych malarek kwia-tów. Nie 
jest toż obcą młodej artystce martwa natura' 
i pojsaż, jednak kw iaty —  przynajmniej jak 
dotąd —  są na jeża równiejszym światem jej 
sztuki,

A N TO N I W AŚKO W SKŁ
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N A  BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO 
W  K R A K O W IE  postanowił Schat Akademicki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego złożyć z fundu­
szów uniwersyteckich kwotę 1.000 zł., pragnąc 
w  ten sposób przyczynić się w miarę możności 
do budowy tego gmachu.

REKTO R  U N IW ERSYTETU  JAG IELLOŃ­
SKIEGO złożył 50 zł. na budowę U  domu aka­
demickiego oraz 50 zł. dla Siostry Samuel i na 
obiady dla niezamożnych akademików zamiast 
rozsyłania życzeń świątecznych i  noworocz­
nych oraz dziękowania za otrzymane.

O ŻYW IE N IE  N A  TARG U  B YD ŁA. W  ub. 
tygodniu spędzono na targi w Krakowie: bu 
haji 135, wołów 74, krów 142, jałówek 115. 
cieląt 615, owiec 1, nierogacizny 1090, razem 
2172 zwierząt. Płacono za jeden kilogram ży­
w ej wagi: buhaje od 0.47— 0.08, w oły 0.51—  
0.75, krowy 0.38— 0.64, jałówki 0.50— 0.71,i 
cielęta 0.64— 1.0S, nierogacizna 0.85— 1.20; bi­
tej wagi: nierogacizna od 1.10— 1.55. Ze spę­
dzonych na targ zwierząt sprjeda.no na kom 
sumeję miejscową 2051 sztuk. Przebieg han­
dlowy: Spędy średnie, transakcje ożywione. 
Ceny wszystkie!) gatunków zwierząt utrzyma­
ne bez zmian.

N A  TA R G  KO NI spędzono w  dniu 19 hm. 
150 kot i  i płacono za konie pojazdowe od 100 
— 150 zł., za konie pociągowe 100— 200 zł., za 
lekkie 60— 120 zł., za rzeźne 10— 35 zł. Ze 
spędzonych koni sprzedano: na wywóz za gra­
nicę kraju 7 sztuk, na rzeź miejscową 9 —  do 
Eelgji 6.

ZATRUCIE  GAZEM. Natalja Bąk, la t 22, 
(Sercno Fenna) 14), zatruła się wczoraj gazem 
świetlnym. N ie wyjaśniono narazić, czy zacho­
dzi tai nieszczęśliwy wypadek, czy zamach sa­
mobójczy.

O K R A D LI PIJANEGO NA  PLANTACH . J.
Jezia.rek (ul. Jerozolimska 261) zgłosił, źe dn. 
19 bm. będąc w  stanie nietrzeźwym zasnął na 
ławce na plantach i w  tym czasio skradziono 
miu palto, czapkę i rękawiczki.

ZŁODZIEJ S C H W Y T A N Y  PO ROKU. P o ­
licja aresztowała Kazimierza Gałdę lat 27, te­
chnika, zam. w  Bronowicach Wielkich za kra­
dzież 2 aparatów mierniczych ,m szkodę firmy 
Rodakowski, wart. 2000 zł., dokonanej w  roku 
1932. Aparaty odebrano i zwrócono poszkodo­
wanemu.

PO RZUCIŁA SW E DZIECKO. Dnia 19 bm. 
nieznana kobieta pozostawiła -w bramie domu 
przy ul. Starowiślnej 63 dziecko płci męskiej, 
około 2 miesiące liczące. Dziecko oddano do 
Żłóbka, za matką prowadzi sio poszukiwania.

B LASZK A  ZAM IAST ZŁO TA. Wincenty 
Rzepa, zam. Kasprowicza 11 zgłosił, źe na 
plantach obok ul. Szewskiej kupił od niezna­
nych osobników bezwartościowy pierścionek, 
rzekomo za złoty, za który zapłacił 80 zł.

TO f.

N a  g m a z a f t ę  n t f d M p i .
Zima była zawsze najgorszym okresem dla 

bezdomnych, W  naszych czasach zastępy bez­
domnych, któro zna każda epoka powiększyły 
się przez bezrobocie i powszechny kryzys, Da­
wniej mówiło się żebrakowi: „Jesteś młody,
idź do pracy11, —  dziś tego powtórzyć nio moż­
na, bo sam nędzarz oświadcza: „pracy nie mam 
kraść nie chcę, więc muszę żebrać**. Niestety 
nio każdy znajdzie pomoc, gdyż niejeden, choć­
by chciał dać jałmużnę, nie może. W  takiern 
położeniu w duszach rodzą się ponuro nieraz 
zbrodnicze myśli, które grozą napełniają szpal­
ty naszych dzienników.

Kraków dumny być może z tego, że w je ­
go mufach działał mąż niemal święty, patljo­
ta, powstaniec, artysta Adam Chmielowski, 
znany pod imieniem Brata Alberta. W  czasach 
nie zbyt korzystnych dla pracy społecznej, 
wielki ten człowiek porzucił karjerę artysty­
czną, salony, wszedł między nędzarzy i niósł 
im pomoc duchową i matcTjaliią przez całe 
ćwierćwiecze, zdobywając sobie ich miłość, a 
szacunek innych.

Umarł Brat Albert. 18 lat temu, w sam dzień 
B°żego Narodzenia otoczony braćmi i siostra­
mi Zgromadzenia, któro od jogo imienia przy­
brało swą nazwę i jego duchem zapalone w c i­
szy i milczeniu spełnia przez cztery dziesiątki 
lat swe szczytno dzieło, prowadząc zakłady dla 
opuszczonej młodzieży i przytuliska dla star- 
sźVch, gdzie każdy zgłaszający Się nędzarz.

o ile tylko miejsća starczy, otrzymuje bezpłat­
ny nocleg i skromny posiłek.

Dotychczas Bracia Albertyni, korzystając 
z subwcncyj wypłacanych przez gminę, ofiar­
ności publicznej i własnej zapobiegliwości i 
ptacy. starali gię pokryć wszystkio bardzo zna­
czne wydatki, połączone z prowadzeniem przy­
tuliska w myśl zasad Brata Alberta, który ma­
wiał: „Każdemu głodnemu dać jeść, bozdom. 
nemu miejsce, a nagiemu odzież, .tak nie moź 
na dać dużo, dać mało. inaczej niema prźytu- 
liska**. Niestety obecnie coraz trudniej w yko­
nać tę wzniosłą zasado miłosiernego Męża. Sub­
wencjo gminy wskutek kryzysu zostały zmniej­
szone, trudności w  innych dziedzinach, któro 
dotąd były pownem źródłem dochodu coraz 
większe. A  jednak wielkie dzieło Brata Albo: 
ta upaść nie może. Katolicki Kraków na to 
nie pozwoli. Zbliża się Bożo Narodzenie, 18- 
letnia rocznica śmierci Brata Alberta. Uezcijtny 
ten dzień, przychodząc z pomocą Zgromadzę 
niu Braci Albertynów w  ich wielkiem dziele, 
posyłając na gwiazdkę dla ubogich w przytu­
lisku Brata Alberta dary choćby niewielkie w  
żywności, odzieży lub pieniądzach.

Wszelkie datki na gwiazdkę dla ubogich 
Brata Alberta należy posyłać pod adresem; 
Zgromadzenie Br. Br. Albertynów, Miejskie 
przytulisko dla ubogich. Kraków, ul. Krakow­
ska N r- 43. dzielnica Kazimierz.

bezprawne działanie swych organów, wyrządza­
jących osobom postronnym szkodę w  wykony­
waniu swego zakresu działania, gdyż w  dzia­
łaniu bezprawnem organów państwowych prze­
jawie się bezprawne działanie samego państwa 
(pafagr. 337 ust. cyw .)“ . (

Krakowska wystawa drobiu, gołębi, królików itp.

REPERTUAR  TEA TR U  SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Pieniądz to nie wszystko11.
Piątek: „Pieniądz to nie wszystko11.
Sobota: Teatr nieczynny. _f

REPERTU AR  K INO TEATRÓ W .
ŚW IT : „Porucznik marynarki11 (Torpedo­

wiec).
W A N D A ; Buster nawarzył piwa (Precz z 

teściową).
UCIECHA: „K ró l pechowców1* (Kurt Bois).
APOLLO: „Miss Flora11 (Anny Ondra).
SZTU KA ; „Sherlock Holmes11.
A D R IA : „Emma11 (Marie Drescher).
A T L A N T IC : Sabra (film polski egzotyczny)
SŁONCE: „W ygnańcy" (Adam Brodzisz).
PROMIEŃ: Ben-Hur, z Ramonem Novarro.
K IN O  DOMU ŻO ŁNIERZA na czas od 13 

SU  do 21 X II 1933 r. Film p. t. „Gehenna ko­
biety1* w  rolach głównych: Sylvia  Sidney.

Z TE A TR U  MIEJSKIEGO- W  próbach pod 
kierunkiem p. Z. Kułakowskiego „Betkom  
polskie** Ł. Rydla (z uzupełnieniami w I I I  ak- 
e.ie A. Waókowakiego), które wznowione bę­
dzie w drugi dzień świąt-, dn. 26 bm. na przed 
stawieniu popolu dniowem.

„O M AL N IE  NOC POŚLUBNA", farsa W . 
Ełlis‘a ukaże się w  sobotę 30 bm. Próby odby­
wają sin pod kierunkiem dyr. J. O-sterwy.

„B A L  M A SK O W Y", opera, G. Verdi*ego da 
na będzie w  poniedziałek 25 bm. na przedsta­
wieniu popoliudniowom, z gościnnym występem 
primadonny opery warszawskiej, Ireny Cywiń­
skiej.

KAZIM IERZ K R U K O W SK I I  M A R YLA  
KO RSKA, znakomici artyści warszawscy, przed 
6tawiciele wesołej muzy, wystąpią z jedynym 
wieczorem humoru i piosenki w poniedziałek, 
25 bm. w  Starym Teatrze.

H A N K A  ORDONÓWNA, niezrównana pieś­
niarka, budząca podziw wszechstronnością in­
terpretacji wykonywanych piosenek, wystąpi 
w e wtorek, 28 bm. w  Starym Teatrze.

W  dniach ód 1 do 5 lu tego  1934 r. od ­
będzie sio w ystaw a drobiu, go łęb i poczto­
wych, gołęb i ozdobnych, k ró lików , sprzętu 
drobiowego, skór futrzanych i t, p. w  m iej­
skiej bali wystawkowej w  K lu k ow ie  p rzy  ul. 
Rajsk iej 12. Urządzenia te j w ys taw y  pod ję­
ły  się obecnie trzy  bardzo czynne, T o w a rzy ­
stwa Hodow lane, a m ianow icie: K rak . T ow . 
H odow ców  Gołębi Pocztow ych . Przysp. R o i 
nioze Zwr. S trzeleck iego, oraz T ow . H odow ­
ców  G ołębi R asow ych  i  Zw ierzą t Fu terko­
w ych  w  K rakow ie.

W ys ta w a  ta  nąiw ana „k rakow ską " dla 
odróżnienia od podobnej w ystaw y, Urządza­

nej dotychczas przez K rak . Tow-. H odow ­
ców' Drobiu, cieszyć sic będzie zapow iedzia­
nym udziałem  hodow ców  i publiczności tein 
bardziej, że na te j wystawie, będą pokazane 
now e d zia ły  nie w idziane na podobnych in­
nych w ystaw ach  w  kraju.

'/organizowany K om itet W ystaw y, pre­
zesem k tórego  w ybrany został p. Ludw ik  
Robrenschef, naczelny m iejski lekarz w ete­
rynary jny, przyjm u je już zgłoszen ie ekspo­
natów  i udziela in forfnacyj w  Oddziale W e ­
terynaryjnym  W yd zia łu  IX . Magistratu, tli. 
Poselska  10, T ek  13550. / v.

zalotnej

.. w  r.

Od czwartku dnia 7 bm. w kinoteatrze „APOLLO44
Przepyszna uczta bumom, piosenki i flirtu! — Najnowsza i najwspanialsi* kreacja 

czaraiącej,' A  i *  TO W  śflfeffl jrłf S »W  najmilszej aktorki Europy, czarodziejki złotego 
V 1 1 U 1  jy  humoru — w areywesołej, pikantnej komedji —

reż. słynnego Karola Łamacza wykonanej ostatnio w Paryżu p. t.
Anny szaleje — Anny uwodzi — Anny ko 
Cha — Anny rozfmiesza do lez! — Ucieszne 
miłostki! — Kapitalne pomysły! — Zachwy­
cające atrakcje cyrkowe! — Huraganowa 

zabawa i wulkaniczny śmiech>

Partnerem świetnej gwiazdy jest najpopularniejszy »  | f  f i  n n i l  Y
komik francuski, niezapomniany partner Kiepury l i l l W C U  i *  C l  *  "  A .

Odpowiedzialność skarbu państwa
za bezprawny czyn policjanta.

P IS s s  f l o r o

ECHA POBICIA A K A D E M IK A  CORNERA.

o odpowiedzialność 
skarb państwa .sam

Głośną była przód sześciu laty sprawa aka-| stwierdza, żo o ile id«zio
dernika Iwo Comera, Jugosłowianina studjują- skarbu państwa, to „ani
cego medycynę na Uniwersytecie krakowskim, szkody nio wyrządził, ani też nie zawinił w do-
który w czasio pewnego zajścia z policją przy borze osób. Brak zatem podstaw prywatno.

wych Pawełka i Przybylę
pobity, że w rezultacie ciężkich ran poniesio- stwowe, to przepis art. 121 konstytucji zawiera 

nych
cic mimo
długich —  _ „
cie w lutym 1931 r. [przepis. Ponieważ ustawy takiej dotąd niema,

Proces karny, jaki na tło tej sprawy w y-jP rzcto zasada prawna, o odpowiedzialności 
toczono posterunkowym, zakończył sio z asa-jskarbu za szkodę zarządzoną przez organa wla- 
dzeniem post. Pawełka, którego uznano wln-/1̂  policyjnej nie została dotąd obowiązujące 
nym zbrodni z par. 125, 155 i 156 u. k. austr., przeprowadzona. Pozatcm szkodę wyrządził 
wobec czego rodzina wystąpiła z powództwem MTadysław Pawełek nio we wykonaniu funkc.i 
cywilnem, żądając solidarnej zapiały nawiązki służbowej, lecz czynom karalnym tylko przy 
od poster. Pawełka i Skarbu Państwa. Zadanie K i  sposobności dokonanym. Za taki czyn spraw

1 i-  — . • . -t-----
skargi opiewało na 500 tys. zł. Sąd okręgowy 
cywilny w Krakowie wydał wr pierwszej instau-

cn sam jest odpowiedzialny**. 

Przeciwko temu wyrokowi tvtulu które*
zapła*cji, rok temu, wyrok mocą którego zasądzono | go rodzina Corncra musiałaby jeszcze 

poster. Pawełka na zapłacenie 00.000 zł., uchy-,chi tytułom kosztów blisko 3.000 zł., wniósł 
łono jednak odpowiedzialność solidarną skarbu adwokat dr. Szado, zastępca prawny rodziny 
państwa. W  motywach swego w-yroku podał Comera rewizję do Sądu Najwyższego w War- 
sąd okręgowy, żo „uszkodzenie powoda, jcżGi szawie.

"  ’ Rew izja podkreśla solidarną odpowiedzial­
ność skarbu państwa za szkodę, wyrządzoną 
Cornerowi przez posterunkowego Pawełka jako 
organ policji państwowej.

„M yli się sąd a quo —  brzmi skarga 
- „ . przyjmując, że skarb państwa nio odpowhiia

Od wyroku tego apelowały obie strony. Sąd za czyny swych organów, popełniono jako przo 
Apelacyjny w ostatnich dniach listopada bież. stępstwo. Przeciwnie bowiem państwo jako k °r  
roku ogłosił w tej sprawie decyzję, zatwierdza- poracja, które działać może tylko przez swoje 
Jąc wyrok pierwszej instancji. Sąd Apelacyjny, organa, jako zasadniczo odpowiedzialne za

zatdaoem zostało przez posterunkowego Paweł­
ka, to nastąpiło przy sposobności wykonywa­
nia, przezeń czynności urzędowej a nie w w y­
niku wykonywania czynności urzędowej**. O 
ozywiście o wyegzekw *vaniu  tej kwoty od po­
sterunkowego policji, nie mogło być mowy.

Pasterka w kościołach.
N a skutek licznych zapytań wyjaśniamy, i e  

pierwsza Msza św. na Boże Narodzenie, t. zw. 
pasterka będzie odprawiana w kościołach o pół 
nocy z niedzieli na poniedziałek dn. 24— 25 

|bm., lub rano w  sam dzień Bożego Narodzenia, 
'jak  to  jest w  zwyczaju danej parafji.

Bilety narciarskie 1.000 kilometrowe.
Dyrekcja Kolei w  Krakowie zawiadamia, 

żo podobnie jak  w  ubiegłym sezonie zimowym 
wprowadzono zostały ca  okres od 15 grudnia 
1933 do 30 kwietnia 1934 sezonowe bilety nar 
ciarskie na 1000 kilometrów. Do korzystania 
z biletów narciarskich uprawnieni są tylko 
członkowie Polskiego Związku Narciarskiego, 
odbywający podróże w  celu wprawiania sportu 
narciarskiego. Bilety te ważne są przy prze­
jazdach łam i z powrotem w  relacjach nareiar 
skich, które zamieszczone są w  przepisach, za 
wartych w  książeczce biletowej, przy równo- 
czesnem okazaniu ważnej na dany sezon legi­
tymacji P. Z. N. Ceną biletu narciarskiego wy­
nosi w  klasie H I —  30 zł., a w  klasie H  —  45 
zł. Za książeczkę biletową pobiera się ponadto 
opłatę w  wysokości 1 zł.

Zbrodnia w e  wsi podkrakowskiej.
P o lic ja  w pad ła  na ślad ohydnej zbrodni, 

dokonanej przez n iej. A . Struzika, znanego 
z łod zie ja  i  bandyty, na 3-letnim chłopcu, 
synu K a ta rzyn y  Frasik , zam. w  Zbydn iow i- 
cach ko ło  K rakow a. S truzik  w róc ił n ieda­
w no 7, F rancji do sw e j b y łe j znajom ej Fra- 
s ików ny i  nie bardzo się ucieszył, g d y  zoba­
czy ł je j 3 -letn iego synka, Józia. Postanow ił 
g o  sprzątnąć. W  ostatnich tygodn iach  ślad 
za chłopcem  zaginął, co w zbudziło  podejrze­
nie sąsiadów i  policji. Frasikówna, p rzyc i­
śnięta do muru, zeznała, że  chłopca udusił 
S truzik i  w rzucił do  p rzep ływ a jące j obok 
W ilg i. S truzik zb iegł.

Odczyty.
„Tereny narciarskie w  Karpatach wschod­

nich", odczyt z przeźroczami dr. A. Zielińskie­
go  odbędzie się 21 bm.. w  czwartek o godz. 
204ej w  lokalu Tatrz. Tow. Narciarzy (Rynek 
gł- 25).

Z  sali seądorrcf.
• Ledwo uszl! z życiem.

Dnia 2 kwietnia br. odbywała eię zabawa 
w e wsi Krzywaczka k. Krakowa. Jak zwykle 
przy takiej okazji doszło do bójki między pa- 
robczakami. Na Stefana i Tadeusza Klimcza­
ków napadli :Edw. Kisielewski, Ant. Mroczek 
i  Mich. Dąbrowa i tak ich pobili, że ty lko  na­
tychmiastowa pomoc lekarska zdołała K lim ­
czoków utrzymać przy życiu. W czoraj napa­
stnicy stawali przed, sądem okręgowym w  
Krakowie i trybunał w  składzie: dr. Stuhr, dr. 
Pilarski, dr. Paieczny, skazał cek. K isielew­
skiego na 10 miesięcy więzienia, osk. Mroczka 
na 8 miesięcy, a oek. Dąbrowę na G miesięcy. 
Oskarżał prok. dr. Stawafski.

Amatorzy cudzych rowarów.
,W Krakowie grasowała przez dłuższy czas , 

szajka złodziei rowerów, będąca utrapieniem 
dla rowerzystów. N ie pomagała przezorność i 
pilna uwaga —  gdy właściciel roweru odwró­
cił się tylko na moment cd swej maszyny, we 
locyped znikał jak  kamfora. Wreszcie policja 
wpadła na trop szajki, liczącej S-miu Ludzi. Na 
czelo bandy stal niej. A. Czerniakowski. W czo 
raj w  sądzie okręgowym przed dr. Zalipskim 
poszkodowani rozsnuwali s-wc żale.

—  Wyniosłem rower na pierwsze piętro —  
skarżył się jeden —  a w  chwili gdy naciska­
łem dzwonek na trzccicm piętrze, roweru już 
nie było...

—  Jakżeż mogłem ukraść rower —  tłuma­
czy się jeden z oskarżonych —  kiedy nie 
umiem jeździć na nimi-!

Policja  znalazła u poszczególnych Oskarżo­
nych po kilkanaście rowerów.^ Id miewa i  na roz 
prawe nie przybyło dużo świadków j poszko- 
dowanycb, rozprawę odroczono. O&kariał prok. 
dr. Panek.
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Ogłaszanie sentencji wyroku
nie powinno być odraczane.

Z dniem 1-go stycznia. 1034 r. wejdą w ży 
cie pewne zm iany w sądowniatw ie. M iano­
w ic ie  m inisterstwo spraw iedliwości w yda ło  
ni. in. zarządzenie, ustanawiające kuratorów  
dla nieletnich, podobnie ia.lv p rzy  sądach dla. 
nieletnich, tak  i p rzy  sądach grodzkich. K u ­
ratorzy pełn ić będą obow iązk i w  m iejsce do­
tychczasowych  opiekunów dla nieletnich. 
P la ce  ich u lega ją  obniżce w  granicach o-d 
10 do 20%  i w ynosić  będą 200 zł. dla W a r­
szaw y i 17.0 zł. illa sądów prow incjonal­
nych.

Po/atem m inisterstwo spraw iedliwości 
zw róciło  uwagę na częste odraczanie og ła ­
szania sentencji w yroku  w  postępowaniu 
barnem. Sądy czynią, w  tych wypadkach 
u żytek  z. przepisów art. 347 kpk. odracza­
jąc wydanie wyroku nawet w sprawach, nie 
w ym agających  tego  albo na termin ponad 

.trzech dni.
P rak tyka  ta jest n iezgodna z przepisem 

prawa i .potrzebami wym iaru spraw iedliwo­
ści. Xa.ia.da. glosowanie, spisanie sentencji 
w yroku  i je j ogłoszen ie następować pow inny 
n iezw łoczn ie po wysłuchaniu głosu stron. 
t.ak. niw  sędziow ie w  clnwli wydawania. w v  
n ku mieli św ieżo w  pam ięci przeb ieg rozpra 
w y  i nie u lega li innym wrażeniom , m ogą­
cym zatrzeć wspomnienia z rozpraw y. T y l ­
ko w  w y ją tkow ych  wypadkach można zezwa 
lać na odroczen ie sentencji w yroku  na okres 
n a jw ęże j 3 dni. w ów czas m ianowicie. gd v  
m aterja ł sądow y jest w y ją tk ow o  roz leg ły  
i sprawa jest zawiła.

U staw ow e  urepuSowanie zobow iązań
d o la ro w y e e .

Według krążących pogłosek, ministerstwo 
skarbu opracowało projekt ustaw y'o regulowa 
m‘u długoterminowych zobowiązań, opiewają 
cych na dolary, o ile idzie o banki kredytu 
długoterminowego. Projekt postanawia, żc w 
razie zapłaty w złotych, ma obowiązywać kurs 
dolara z dnia poprzedniego, o ile zaś zapłata 
następuje po terminie, wierzyciel ma prawo 
wyboru kursu albo z, dnia płatności, albo z. dnia- 
rzeczywistej zapłaty. Ustawa ta byłaby wstę­
pem do ogólnego unormowania sprawy dłu­
gów  dolarowych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
wyjaśnienia w sprawie sądów starościńskich, 
przesyłając odpowiedni okólnik do wojewodów.

Zasada zakazu występowania adwokatów 
przed sądami starościńskiemu zostaje utrzyma

Echa strasznej katastrofy kolejowej w Poznaniu- k iedy  im będą przyznane takie saren prawa 
do korzystan ia  z w yk ład ów  rolig.ji, jaklffltu 
na kresach wschodnich cieszą sic obecnie 
np. rosjanie praw osław ni łub ż r d z i l

Teren  M ałopolski wschodniej :i jest po 1 
tym  "względem szczególn ie ważnym , za ró ­
w no ze w zg lęd ów  relig ijnych , jak  i n arodo­
w ych . Interes państwa wym aga, bv opieka 
ze strony w szystk ich  w ładz szki nych nad 
nauką re lig ji w  szkołach by ia  jak  uajtrosk li­
w sza  i  b y  nie zdarza ły  się uchybieuia takie, 
na k tóre słusznie ża lili się ostatnio n*?i ko 
respondenci. Dr. J. W .

Z Poznania nadchodzą w dalszym ciągu 
szczegóły strasznej katastrofy kolejowej, któ­
ra jest największą z dotychczasowych w  Pol­
sce. Wstrząsające wrażenie wywarła tragodja 
rodziny Tabaków. Ojciec zginął w jakiejś ka­
tastrofie, dwaj synowie utonęli przed rokiem 
w jeziorze, dwaj dalsi synowie znaleźli śmierć 
w ostatniej katastrofie, a piąty walczy ze 
śmiercią, w szpitalu. Przy życiu pozostała t y l­
ko matka, której okrutny los zabrał pięcioro 
dzieci, niby mitycznej Niobie. —  Istnieją też 
wypadki szczęśliwego ocalenia. Iłwaj ucznio­
wie gimnazjum w Poznaniu. Kowal i Marci­
niak. wyglądali prnic/a.yjazdy przez okno. Gdy

ujrzeli zbliżający się rlrugi pociąg wyskoczyli 
w ostatniej chwili z wagonu. Pewien nauczy­
cie] odbywał całą. drogę w  jednym zo strza­
skanych następnie wagonów, a dopiero na 
chwilę przed katastrofą ,pod wpływem niewy­
tłumaczonego impulsu, przeniósł się do następ 
nogo woziu, dzięki czemu ocalał. Pewien uczeń 
mieszkający w  Chhidowie oświadczył tego 
dnia, żc nie pojedzie, bo przeczuwa nieszczę­
ście. Według zdania lekarzy, wszyscy ranni, 
którzy nie zmarli dotychczas w szpitalu, zo­
staną. uratowani. —  Zdjęcie przedstawia teren 
katastrofy bezpośrednio po nieszczęściu.

0 remuneracje n  nauimreligji w szkołach.
1 LTzóTl kilku dniami zam ieściliśmy notat­

kę na podstaw ie listu naszego koresponden­
ta, k tóry  doniósł nam. iż w  pow iecie k l i ­
enckim , duchowieństwo parafia lne do . rej 
pory nic otrzym ało należnych r emu nera eyj 
za naukę re lig ji w  szkołach. Ze zdziw ie­
niom zanotowaliśm y ten fakt, gdyż  pom ija­
jąc. żc idzie tu o k w oty  stosunkowo nie­
w ie lk ie  —  wynagrodzen ie duchowieństwa

na. Adwokatom nie wolno podpisywać podań za udzielanie nauki relig ji w szkołach jest
składanych w postępowaniu karno-aclnwńsire 
eyinem.

Okólnik zwraca uwagę na to. żc nieletni 
poniżej lat 17 nie mogą być pociągani do od-

bardziej niż skromne —  ale zdawało się, że 
administracja szkolna jest już na ty le  u nas 
uporządkowaną. b v  zaleganie z w yp łatą  na- 
h żnych wynagrodzeń porsonalowi nauczy-

powiedzialności za wykroczenia. W  stosunku dolskiem u, nic m iało m iejsca. T o  też można 
do nieletni;*', powyżej lat 17 nnłcżv stosować było  przypuszczać, żc uchybienia, o k tó- 
środki wychowawcze. Irych donosił nasz korespondent łańcucki.

Kary przewidziane w uranie o wykroczę- l11 zy pisać t ia ltży  jakiem uś pizypadkowem u 
niach za czyny o charakterze demonstracyjnym przeoczeniu, jako zupełnie odosobnione, 
stornia sic do przemówień, śpiewów, oełoszc-ń, | Tym czasem  w  siad za notatką, powyższą,
rysunków "i t p | poczęły  nap ływ ać do redakcji lis ty  ?, ca-m-

' \v stosunku do skazanych można, stosować'gf> szeregu pow iatów  wschodniej Małopoł- 
areszt domowy, jednakże* nie większy, n i ż '^ i .  d o n o s z ą c e j  podobnych kilkum iesięcz­
n i  -  , nvch załogi ościach w ładz szkolnych wobec

Ministerstwo kierować bodzie podania o „.'du ch ow ień stw a  parafjalncgo. -Tak poda je jc-
biskawienia przez Pana Prezydenta R. P. tylko don z koresnoudentew  -

,.i w powiecie Żółkiewskim uotyencza-’ mc
w wypadkach należycie uzasadnionych, często 
się bowiem zdarza, że skazani aduiinistracyj-j 
nie. nie mając ku temu żadnych podstaw, skia 1 
dają podania o ułaskawienie, chcąc w ten spn-j 
sób spowodować odroczenie wykonania kary.'

Dolar 5.5$— 5.64.
Kraków, ;20. 12. Giełda zupełnie bez obro­

tów. Dolar 5.58. 0.64. Londyn 2S.S0. 29.29.

Szwajcaria i Berlin bez zmiany.

V,' obrotach prywatnych tendencja dolara 

utrzymana. Banki płaciły 5.5S, sprzedawały do 
lary po 5.64 zł. Bank Polski płacił 5.55 zk Au­

ry cli niec oslabszy: w płaceniu 171.SO z)., w 

sprzedaży 172.40.

wypłacono duchowieństwu parafialnemu re- 
muneracji za naukę religji w tamtejszych 
szkołach! Nauczycielce żydówce —  czytamy 
dalej —  wypłacono rcmunorac.ję za nauko 
religji mojżeszowej, a prośby niektórych 
księży skierowane c-zy to do Inspektoratów, 
czy nawet do Kuratorjum, nie odnoszą żad­
nego skutku. Nic wiadomo jak to nazwać, 
letnimi dziej, że n. p. na pożyczkę przypa­
dające na nas subskrypcje wyniosły po 
200— 300 zl.” .

lo nas

Od piątku d. 15 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha**
Na okies przedświąteczny program najwyższych wymagań, dwa niebywałe szlag ery! Zabawa 

humor, rzeczy nieziwkte, coś czego się nie widzi co was ubawi, zachwyci zdumieje

pikantna a r c y f a r s a  
francuska, film dwu- 

tysiecy kawałówt€ r© i P e c h o w c ó w
w sł. roli jedyny. o j * v «  | jnrloito Myuny Kurt Bois, oraz Andrzej Chmara piosenkarz ro- 
godcy następca łncAd LIlHiCI d ssyjski wraz z. -zespołom bałabajkowym a ponadto:

niezwykła fenomenalna arevko- 
med a ze zdumiewającym wkła- 

muzyezuym. — Całość szlagierowa, program r.a 
jaki się zdobywają wielkie europe:skie stolice.

€ ® liS l  a i i r t l f t  (Bs,'8 8'aafcast) ?
«J»WS?SiiS8> «91 *!g3/ fe9& S «st dem muzyezuym. — C,

U dzień dzisiejszy 17. 12. 1933. jeszcze ani 
grosza nio zapłacono za nauczanie. Mam na 
myśli okręg- jarosławski (do którego nale­
żę), l)o w innych okręgach nio wiem. ozy 
wypłacono. Jako proboszcz zalegałem 25 
dni z zapłatą II  raty daniny majątkowej, 
już otrzymałem upomnienie (1.50 zł. za upo 
mnienie) a tu już się czeka 4 miesiące prze­
szło i ani wzmianki o zapłacie*5.

L is ty  te skłon iły nas. do podjęcia inter­
wencji wprost w  Kuratorjum  lw ow skicm  i 
w  drodze telefon icznej 5 uzyskaliśm y od p 
Kuratora, okręgu szkolnego lw ow sk iego  na­
stępujące wyjaśnienia:

.,0 ile  p. Kuratorow i jest wiadomem, 
rzeczyw iśc ie  zwracali się w  te j sprawie księ 
ża w  swoim czasie do Knratorju in lw ow sk ie­
go. Istotn ie okazało się, że pewne n iedokła­
dności w  w yp łacie  w ynagrodzen ia  za god z i­
ny nauki re lig ji, regulowane z dołu, powsta­
ły , a to z powodu zbyt późnego przedłożę 
uia przez zarządy m iejscowych szkól odpo­
w iednich w ykazów  do Kuratorjum . Opó­
źnienia te na początku roku szkolnego stałe 
się zdarzają, w  tym  roku, jak  przyznaj p 
Kurator, może w pewnych wypadkach p rzy­
brały zbyt rażące rozm iary. W  tej jednak 
chwili —  ośw iadczył dalej —  mani to prze 
konanie, że sprawa jest już ca łkow icie  ure­
gulowana, g d y ż  zostały w ydane odpow ie­
dnie zarządzen ia55.

Opierając się na. tein oświadczeniu, chce­
my w yrazić  nadzieję, że przykra, ta sprawa 
zostanie rzeczyw iście  załatw ioną jak  n a jry ­
chlej. Id z ie  tu bowiem  niotyłko o słuszne 
w ynagrodzen ie ks ięży  parafialnych z-a ich 
ofiarną, ale n iew ątp liw ie  pełną trudu praco, 
w ynagrodzen ie określone zresztą przepisa­
mi ustawy. W ażn ie jszą  jeszcze jest kwestją, 
b y  nie pow iększać dotk liw ych  n iedom agać 

.Tyko stały prenumerator _ upraszam^administracji szkolnej w  zakresie nauc-zania
re lig ji na teren ie w o jew ództw  wschodnich. 
Sla-n ten w  n iektórych  w ojew ództw ach  jest 
wprost opłakany. K a  teren ie 110. arch id iece­
zji w ileńskiej liczba dzieci uczęszczających 
do  szkół powszechnych w zrosła rv roku 
bież., a liczbę godzin  ro lig j' zmniejszono. 
N a  m niejw ięcej 90 szkól w ypada  tam jeden 
etat nauczyciela re lig ji (Tb a w  niektórych 
powiatach w cale niema etatu. W  bieżącym  
roku szkolnym  w  wiciu  wypadkach k a te ­
chetów nie przyjęto, a  w ładze szkolne za­
słaniają się... brakiem  funduszów  r.a w yk ła ­
d y  re lig ji. Nauczanie zaś przez nauczycieli 
eta tow ych  „zadarm o55 i z  musu, w ielu  w y ­
padkach nie przynosi pożądanych rezu lta­
tów  w  dziedzin ie w ychow ania re lig ijnego, a 
nawet prowadzi do takich i akt ów (w  pcw*, 
postawiskim), że nauczyciel podczas w yg ła ­
szania pogadanki w yraża  się we w ręcz olu- 
źn ierczy sposób. T o  też nic d nwnego. że 
Po la cr-k a fo lic r  z utęsknieniem oczekują,

9ładio.
R A D  JO W  A N G L J I.

W  locie 1934 r. stacja nadaw cza w  D a­
rem try  będzie zastąpiona przez nową stację 
w  D ro itw ich  o siło 150 KVV. N ow a  stacja 
uczyn i zbędnenii stacje W est National, North 
National i London National. W  przyszłości 
w szystk ie  te stacje będą skasowane, a w ó w ­
czas pozostałe dw ie wolne fa le  (London  N a ­
tional i W es t National pracują, jak  w iado­
mo, na jednej tej samej fa li), mają być  u ży ­
te dla dwóch nowych sta-cyj nadawczych: 
d la  stacji o sile 50 K W . w  New castle i d la  
północnej Szkocji.

W Z R O S T  L IC Z B Y  Ii A D  JO A B O N E N T Ó W  

W  S Z W A J C A R J I.

W e wrześniu b. r. w zrosła  liczba radjo- 
albonentów w  Szw a jcarji o 3.035. a w  paź­
dzierniku zanotowano 6.189 now ych  z g ło ­
szeń, tak, iż ogólna liczba  radjoubonentów  
wynosiła, na. p ierw szy listopada. 282.060 o- 
sób. Z tej lic zby  264.484 osoby posiada w ła ­
sne aparaty  odbiorcze, a pozostałe 17.576 
osób korzysta  z pośrednictwa, sieci pom ocni­
czej. Najw iększa, sieć pomocnicza znajduje 
się w  Zurychu, po n ie j następuje Bazyloa 
z 0.631 uczestnikami.

1-oo-

inny znów z księży 
naslenu :aevm  listem:

zwraca się

Redakcje, by łaskawie wzięła księży w  o- 
bronę. Mija już czwarty miesiąc nauczania
w szkołach powszechnych 'od 15. 8) i po

Programy stssyj radiowyeh.
P iątek  22 grudnia. "■

K raków  (312.8). G. 7 Audycją, poranna 
z W arszaw y: 11.35 Program  na dzień  bie- 
żący : 11.40 Transm isja z W arszaw y ; 11.50 
W iadom ości b ieżące; 11.57 S ygn a ł czasu, 
hejnał; 12.05 P ły ty ; 12.30 Transm isja z W a r 
sza w y ; 15.25 Transm isja z "W arszawy; 15.40 
Kom unikaty L . O. V. P .; 15.55 Transm isje 
z "W arszawy; 17.50 „10 minut w  teatrze"’; 
1S Odfczyt: ..Legenda o B iałym  Domu w  Z a ­
kopanem 55; 18.20 TYansmteja z "W arszawy; 
19 Program  na dzień następny; 19.05 R o ­
zmaitości, kom unikaty; 19.20 W eekend; 
19.25 Transm isją z "W arszawy: 19.40 Kom u 
n ikaty  narciarskie; 19.47 Transm isje z "War­
szawy.

L w ów  (380.7). G. 16.40 „W śród  ksią­
żek55. om ówienie ostatnich w ydaw n ic tw ;
16.55 ..W  służbie m iłosierdzia51'; 17.50 K ą ­
cik Dolsk. T o  w. K ra joznaw czego.

W arszaw a (1411.8). G. 7 Sygnał czasu ,i 
pieśń „K ie d y  ranne w sta ją  zorze55; 7.05 G i­
m nastyka; 7.20 P ły ty : 7.35 Dziennik p0'  
ranny; 7.40 P ły ty ;  7.52 Chw ilka gospodar­
stwa dom ow ego: 7.55 Program  na dzień"
b ieżący. 11.40 P rzeg ląd  prasy; 11.50 Ż y ­
cie artystyczne sto licy ; 11.57 S ygn a ł czasu, 
hejnał; 12.05 P ły ty : 12.30 Dziennik połu­
d n iow y: 12.35 W iadom ości m eteorologiczne: 
12.38 M uzyka dla dzieci z p ły t; 15.25 W ia ­
dom ości o eksporcie polskim : 15.30 W ia d o ­
mości gospodarcze; 15.10 K oncert ork iestry 
salonowej; 16.40 P rzeg ląd  w ydaw n ictw :
16.55 „K w adrans nastrojów  zim ow ych55: 
17.10 Sonaty; 17.50 Konkursy nieśności dro 
biu jako środek podniesienia „hodow li d ro ­
biu15: 18 O dczyt z K rakow a : 18.20 „D źw ię ­
kow iec i g roteska w  m uzyce ja zzow e j55; 19 
Program  na dzień następny; 19.05 Rozm ai­
tości; 19.20 Dokąd jechać w  św ięto?: 19.25 
O dczyt aktualny; 19.40 W iadom ości sporto­
w e ; i9.45 Kom unikat śn iegow y z K rakow a: 
19.47 Dziennik w ieczorny; 20 Pogadanka, 
m uzyczna: 20.15 XT-ty w ie lk i koncert sym ­
foniczny. W  przerw ie około godz. 21. „B ó g  
się rodzi, moc truchleje55 (fe lie ton  literack i): 
22.45 M uzyka cygańska; 23 W iadom ości 
m eteorologiczne 5 kom . po licy jn y : 23.05 
D alszy c ią g  m uzyki cygańskiej.

K a tow ice  (408.7). G. 17.50 Z życia Z w. 
M łodzieży  Po lsk ie j: 17.55 K ron ika  harcer­
ska; 19.10 „Ł o w czó w o k 55 (w  rocznicę boju); 
23 Skrzynka pocztowa w języku  francu­
skim.

Od administracji
Celem uregulowafiia nakładu 
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^ ; ; - ia  G IEŁD A  W ARSZAW SKA .
Warszawa, 20.-12. (Telef. wł.). Giełda de­

w iz: . Belgja 123.75; Gdańsk 172.18; Holandja 
357.60; Londyn■20.10; Now y Jork 5.68; Now y 
iTpr^;;; kabel, t -5.69; Paryż 34.88; Szwajcar ja 
172.10; • i Sztokholm 149.85, 150.10; W łochy 
46.7S. Obroty mniej niż średnie, tendencja, nie­
jednolita.

Banknoty dolarowe w  obrotach pozagiełdo­
wych 5.65, rubel zło ty 4.64, dolar zloty 8.965. 
8.955, gram czystego złota 5.9244.

Dewizy na Berlin w  obrotach międzybanko 
wych 212.35, Marka niemiecka w  obrotach pry 
watnych 211.80, 212.

Papiery procentowe: pożyczka stabilizacyj­
na 54.75, 55, 54.88; pożyczka inwestycyjna sc- 
rjowa 107.75; państwowa pożyczka premjowa 
dolarowa 49.50.

Bank Polski 82.50: Kijewiski 10: drogi że­
lazne dojazdowe 10; Lilpop 10,35; Hahcrbusch 
3H.90.

Tendencja d la  pożyczek państwowych prze 
ważnie mocniejsza, dla listów zastawnych i a-k- 
cyj mocna. W  obrotach prywatnych pożyczki 
dolarowe: 7 proo. śląska 50 i 7 proc. m. W ar- 
ezawy '53.25.

Zniżka procentów w Banka Oosp. Krai.
Warszawa,/s0. 12. (Telef. wh). Na podsta­

w ie uchwały ♦  Rady Nadzorczej Banku Gosp. 
Kraj. obniżone będą stawki procentowe od 1 
stycznia zarówno od wkładów jak i od wszel­
kich udzielanych przez BGK kredytów. Z po­
śród ważniejszych operacyj Bank płacić będzie 
od rachunków czekowych 2 i trzy czwarte pro­
cent rocznie, od wkładów terminowych 3 i je­
dna czwarta proc. do 4 proc. rocznie, zależnie 
od terminu wypowiedzenia tych wkładów, od 
wkładów na książeczkach oszczędnościowych 
4 procent.

Sprawa długu amerykańskiego
w zawieszeniu.

Warszawa, 20. 12. (Telef. wł.). Bawiący od 
dłuższego czasu w- kraju ambasador Rzpltej w 
Waszyngtonie p. Patek, powraca na swra pla­
cówkę po Świętach. Sprawa podjęcia eweutual 
nych rokowań z rządem amerykańskim wr spra 
w ie rewizji długów wojennych pozostaje w za­
wieszeniu. Jak wiadomo, ostatniej raty, któfa 
.przypadła ma bieżący miesiąc, rząd polski nie 
wpłacił, podobnie zresztą jak wiele innych 
państw dlużntczyćh. N ie wiadomo, czy rokowa 
nia będą prowadzone. Rząd pofeki poczeka pra 
wdupodobnię ze spłatą długów do czasu roz­
strzygnięcia tej kwestji między innemi państwa 
mi a Ameryką.

K R A K Ó W — H O L A N D J A  4:3.
H aga 20. 12. (P A T . }.  W  dniu w czora j­

szym  reprezentacja K rakow a  pokonała dru­
żynę holenderską „Zw a lin ven “ , n ieofic ja lną 
reprezentację H olandji. w  stosunku 4:3 
(3 :3 ). W id zó w  8.000. ' Sędziow ał P. Lange- 
nus.

Zm any w ubezpieczeniu
pracowników »'m,rs?owvch.

Warszawa, 20. 12. (Telef. w l.) Uchwalony 
przez Radę Ministrów projekt noweli do dekre­
tu Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu praco­
wników umysłowych zmienia szereg przepisów, 
obowiązujących w Polsce od l  stycznia, prze­
ważnie pod kątem racjonalizacji zasad tego 
ubezpieczenia. Do pracowników umysłowych 
zalicza projekt dozorców górniczych, przez co 
załatwiono dotychczasowe trudności zwłaszcza 
co do terenu Górnego Śląska.

Nowela łagodzi warunki dobrowolnego, e- 
wentualnego ubezpieczenia, wreszcie poddając 
obowiązkowi ubezpieczenia emerytów, pracują­
cych zarobkowo, umożliwia nabywanie upraw­
nień emerytalnych także z  ZUPU.

Zwolnienie od obowiązku, ubezpieczenia w 
ZUPU pracowmików insfytucyj publiczno-praw 
nych z wyjątkiem funkcjonariuszy państwo­
wych i pracowników przedsiębiorstw państwo­
wych. jest możliwe tylko pod warunkiem za­
pewnienia tym pracownikom poza świadczenia­
mi emerytalnemi także świadczeń na wypadek 
bezrobocia.

Specjalne znaczenie ma przepis projektu, 
wprowadzający liczne uprawnienia emerytalne 
przy przechodzeniu z ubezpieczenia jakiejkol­
wiek instytucji emerytalnej do nowej instytu­
cji, przyczem przepisy nic odnoszą się tylko do 
przefleazywania wkładek przez funkcjonariuszy 
państwowych. Charakter pewnego ograniczenia 
posiadają przepisy o  zniesieniu renty starczej 
w  wypadku, gdy ubezpieczony pracuje za-ob- 
kow,o a nie przebył w  ubezpieczeniu 30 lat —  
oraz przepis, uzależniający wysokość jednora­
zowej odprawy od długości okresu ubezpiecze­
niowego, przez co wysokość odpraw' ulega 
zmianie.

Sniea w oazach Sahary.
Londyn. (PA T ). Z Algieru donoszą, ż e . w  

oazach Sahary spadł śnieg. Od niepamiętnych 
lat nie przypominają sobio na Saharze tak sro­
gie j zimy.

/ l ó n y u m e n c t  p t u j a  p i c iu  p i  toa.
z w r a c a jc ie  baczną  u tu a ą ę  75ryz bardzer czę  
sto sprzedają LDam bez tucz rtoćciouue i  z te p iw a  
w tej sa m ej cenie co p i w a  znanych brow arów

Senat francuski uchwalił obniżkę płac urzędniczych
C H A U TE M PS  U Z Y S K A Ł ’ W O TU M  Z A U F A N IA .

- Paryż. (P A T . ) ,  N a  wczorajszem  posiedze 
idu senat p rzy ją ł w iększość artyku łów -p ro ­
jek tu  finansowego, po południu zaś przystą 
piono do dyskusji nad artykułem  G-tym, do 
tyczącym  obniżenia uposażeń urzędniczych. 
P rem ier Chautemps postaw ił Przytem  kwe-

stję zaufania, dom agając się przy jęc ia  przez 
senat tego  artykułu  w  brzm ieniu uchwalo- 
nem przez izbę deputowanych. Senat p rzy­
ją ł wspom niany artykuł 201 głosam i p rze­
c iw ko  58.

1 P
J

PgRozociiy jedwabno I. sorta 2.50 zł.

Iinirtłlfl. pończochy, skarpetki, rękawiczki, b ie - 
{I f i/ i jU  liznę, m ęską i damską, szale, chust, do 
IlJ&Ulujt nosa, fart. I czepki dia służby, parasole  
p o l e c a :  1

Zofja Aksakowa, Kraków, Wiślna 4.

Niemcy chcą wystawić 300-tysięczną armję.
Pary^. (P A T ). Journal des Debats:’ donosi 

7. Berlina: Pierwszy radca ambasady franou- 
skiej Arnal wyjechał z Berlina do Paryża, 
wioząc odpowiedź Niemiec dla rządu francu­
skiego.

Rząd Rzeszy ustala, w niej żądania w zakre 
sie dozbrojenia Niemiec, potwierdzając znane 
cyfry. Czynna armja niemiecka liczyć ma 360 
tysięcy żołnierzy \ posiadać broń defenzywną 
taką samą, jaką posiadają inne państwa euro­
pejskie. W-końcu Niemcy proponują Francji 
pakt nieagresji na łat 10.

Wiadomość powyższą potwierdza również 
korespondent berliński „L e  Journał:a“ . W edług 
niego odpowiedź niemiecka precyzuje, żc 300 
tysięczna armja powinna się składać z żołnie­
rzy, powoływanych do wojska na przeciąg 1 ro­
ku w drodze zwykłego poboru. Co do organi- 
zacyj paramilitarnych, to będą one poddane 
kontroli pod warunkiem, żc kontrola talia bę­
dzie zastosowana również, do podobnych, orga- 
nizacyj we wszykstich innych państwach euro 
pejskich.

Co do Zagłębia Saary, to rząd Rzeszy, su­
gerując zaniechanie plebiscytu liczy sio z tern, 
że oprawa Zagłębia Saary nie będzie wymie­
niana przed upływem terminu, przewidzianego 
w  Traktacie Wersalskim.

Żądania ftie do przyjęcia.
Paryż, (PA T .) Cała prasa dzisiejsza poświę­

ca wiele uwagi nocie, którą przywiózł -wczoraj 
na Quai d‘Orsay radca ambasady francuskiej 
w Berlinie i w  której ambasador Francois Pon 
cct podaje, dokładne stanowisko • Niemiec w 
sprawie rozbrojenia.

Rzesza domaga się mianowicie 300-000-nej 
armji o krótkim okresie służby i prawa posia­
dania broni defenzywnej według określeń ge­
newskich w  ilości nieograniczonej, godzi się na 
poddanie kontroli oddziałów7 narodowo socjali­
stycznych pod warunkiem, że kontrola taka 
rozciągnięta będzie również na organizacje pn- 
ramilitarno w  innych krajach, wyraża goto­
wość podpisania z sąsiadami paktu nieagresji, 
na lat 10 i domaga się zwrotu Zagłębia Saary 
7. pozostawieniem Francji do r. 1935 własności 
kopalń państwowych.

Dzienniki paryskie zaznaczają, że wspom­
niana nota nie jest notą dyplomatyczną, lecz 
prostem sprawozdałem ambasadora Ponceta c 
jego r°zmowach % kanclerzem Hitlerem. W o­
bec tego —  jak pisze „L e  Matin“  —  rząd nie 
potrzebuje odpowiadać na te propozycje notą 
'i zadowoli się niewątpliwie zakomunikowaniem 
ambasadorowi Poncetowi opinji swojej o treści 
raportu. Dzienniki wnoszą, jednak, że sprawo­
zdanie to wiernie odzwierciedla niemiecki punkt 
widzenia, a niektóre nawet sądzą, że takie pro­
pozycje roszczeń niemieckich przesiane zosta­
ły  przez Wilhelmstrasse również do Londynu 
i Rzymu.

Prasa wyraża zapatrywanie, że sprecyzowa­
nie żądań niemieckich, które następuje przed 
przybyciem SimOna z Paryża daje pożądane 
wyjaśnienie w  obecnej działalności politycznej. 
Wszystkie dzienniki jednomyślnie oświadczają, 
że żądania Niemiec są nie do przyjęcia. Są tc 
—  jak zaznacza ..Excelsior“ —  żądania ma­
ksymalne. Uwaga prasy skierowana jest obec­
nie na mające się rozpocząć w  końcu tygodnia 
rozmowy Simona z Pa-ul Boncourem.

Komisji konstytucyjnej przedłożono tezy
zamiast projektu ustawy.

N. Jork, (P A T .) Płk. Łindbcrgb z małżonką 
wyładował w North Be ach (Long Isląnd), koń­
cząc w  ten sposób swój lot okrężny.

Warszawa, 20. 12. (Telef. w ł.) Dziś o godz. 
12. 30 w' południc zebrała się po raz pierwszy 
w  tej sesji sejmowej komisja konstytucyjna. 
Obrady obudziły w  Sejmie pewne zaintereso­
wanie, gdyż porządek dzienny zapowiadał zai­
nicjowanie rozpraw nad znanemi tezami kon- 
stytucyjnemi Klubu B. B.

Otwierając posiedzenie przewodniczący pos. 
Makowski z B. B. zakomunikował, że po za­
kończeniu w  ubiegłej sesji rozpraw nad re fe ­
ratami częściowemu, dotyczą.cemi poszczegól­
nych działów konstytucji. Komisja uprosiła re­
ferenta generalnego posła Cara, aby wysunięte 
tezy i matcrjaly zjednoczy! w jednolity projekt.

Referent, oświadczył przewodniczący, w y ­
wiązał się ze swego zadania i dziś przedstawia 
rezultaty.

W  sprawie formalnej zabrał głos poseł dr. 
Winiarski z KI. Narodowego: „Dowiadujemy
się —  oświadczy —  z enuncjacji p. przewodni­
czącego, żc stronnictwo rządowe uzgodniło swo 
je poglądy w  sprawie konstytucji.

Przew. pos. Makowski: Od razu prostuję, ze 
w. oświadczeniu rnojem niczego podobnego nie 
było.
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i. P ose ł W in iarski: S fom iułowąnio tez jest 
sprawą wewnętrzną stronnictw7, reprezento­
w anych w  Sejmie. Regulam in S e fmu w  art. 
69 przew iduje, że  dyskusja w  komisjach to ­
czyć  s:ę m oże jedyn ie nad konkretnem i pro 
jektam i, przekazanem i kom isjom  przez p le­
num. Nad tezam i nie m ogą kom isie dysku­
tować. W , tych warunkach K lub N arodow y  
nie w id zi powodów, d o . zm iany dotychczaso­
w ego  stanowiska swo jogo  wobec prac K o ­

m isji K onstytucy jnej.
Poseł Car z B. B. wniósł o przejście do 

porządku dziennego nad ośw iadczeniem  po 
sła W in iarsk iego.

P rzew . poseł M akowski: Oświadczenia
tego w ogć le  p rzy jąć nie m ogę do w iadom o­
ści, gd y ż  nie d o ty czy ło  ono ani porządku 
dziennego, ani spraw  formalnych. Panow ie 
nie braliście w7 obradach udziału i dziś m ó ­
w icie, że dalej brać nie będziecie. Oświad­
czenie to  niema żadnego znaczenia w iążą ­
cego. gdyż  może b yć  w  każdej chwili odw o­
łane i wobec tego  nie przyjm u ję g o  do w ia ­
domości.

R eferen t generalny poseł Car m ów i:
„K ie d y  p ro jek t B B W R . w p łyn ą ł do laski 

m arszałkowskiej 17 m arca 1931 r. i przeka­
zany został do kom isji konstytucy jnej, na 
tej kom isji jako referen t genera lny naryso­
wałem  ogó ln y  szkic naszych zam ierzeń i « a 
kreśliłem  m etody naszych prac. Zapropono­
wałem  podz;ał ca łej m aterji konstytucyjnej 
na 18 zagadnień, z  k tórych  każde m iało oso 
bnego referenta. W  toku prac kom isji '-wygi o 
szone b y ły  re fera ty , zakończone tezami. 
Zgodn ie z  moją. propozycją  tez narazie nie 
głosowano, gd y ż  zachodzi potrzeba u zgo­
dnienia ich do w yczerpan iu  ca łego  m ateria­
łu. N a  podstaw ie tych tez referent genera-luy 
m iał przed łożyć całokształt. Obecnie w y w ią ­
zu ję się z tego  obow iązku  i przedkładam  
tezy . oparte na m ateriale, k tó ry  zdobyliśm y 
w  toku dwuletn iej naszej pracy. Czas, jak i 
upłynął od ostatniog’o posiedzen ia kom isji 
konstytucyjnej do dziś, nie b y ł przczemnic 
zm arnowany i
”'v mam już g o to w y  pro jek t konstytucji.

ale obecn ie g o  panom nie przedkładam ,
prze-dewszys-ikiem z tego  form alnego pow o­
du, że chciałem  lo ja ln ie  w ykonać na^zą u- 
ehwałę. a pow tóre z tego  w zględu , że nia- 
terja ł je s t bardzo obszerny i przed dysku to­
waniem zredagow anego projektu  trzeba u- 
zgodn ić zasadnicze punkty w idzen ia. N ie ­
podobna równocześnie dyskutow ać nad fo r ­
mą i treścią.

Chciałbym poza-tem zaapelować do panów, 
aby nie przywiązywali zbytniej wagi do strony 
redakcyjnej tez, gdyż chodziło mi w  nich na­
razie o zawarcie tylko pewnej myśli. Może nie­
które tezy

wcale nie wejdą do tekt-tu konstytucji, 
kwestję zaś ostatecznego sfornraiowania odło­
żyłem do konkretnego projektu.

Uzasadnienie tez znajdą panowie osobno; 
obecnie pragnę dołączyć 2 uwagi natury ogól, 
nej. Najdonioślejszem zagadnieniem w mato-, 
rja.ch konstytucyjnych jest

jer
stosunek obywatela do państwa.

Cala Listorja rozwoju prawa publicznego mo­
że być przedstawiona w  formie linji, gdzie na 
jednym biegunie będzie wolność obywatelska, 
a na drugim absolutyzm władzy. Wszelki u- 
strój znajduje się w  jakimś punkcie te j linji. 
Nasz projekt znajduje się może pośrodku.

Drugie zagadnienie dotyczy pewnej

HARM GNJI W ŁAD Z.

Nasza konstytucja marcowa ma tę kardynalną 
wadę, że nie zapewnia te j harmonii, że nie mo­
gą istnieć te władzo bez konfliktów. Myśmy 
musieli dia tego stworzyć czynnik łączący, a 
jest nim Prezydent Rzeczypospolitej. W  "tym 
celu jego stanowisko musi być nadrzędne, ale 
nie w sensie uprawnień absolulystycznycb, ale 
w  tern znaczeniu, żeby mógł stać sie czynnikiem 
łączącym i rozstrzygającym. To zmusiło nas 
do odstąpienia od teorji Monteskjusza w tein 
ujęciu, jakie znalazło się ono w praktyce, gdzie 
zostało wynaturzone. Mianowicie doprowadzi­
ło ono do naruszenia równowagi władz, gdyż 
■włada ustawodawcza otrzymała stanowisko do­
minujące. Otóż

prowadząc walkę z parlamentaryzmem

w tej formie, jaka się ustaliła w  ostatnich dzie­
siątkach lat nie prowadzimy walki z parla­
mentem i nie chcemy obniżać wartości sejmu. 
Parlamentaryzm przeszczepiony na grunt eu­
ropejski nie jest zdolny do wytworzenia więk­
szości. Inaczej było w  AngJji, gdzie przez dłu­
gi okres istniały tylko 2 stronnictwa, natomia-t 
na kontynencie bywa cały wachlarz stronnictw^ 
a w  Polsce w  r. 1928 mieliśmy aż 35 list pan • 
stwowyeh. Chcemy następnie pozostawić zupeł­
ną swobodę rządowi, kiedy sprawuje on funk­
cje przyznane mu przez konstytucję.

Po referacie poseł Makowski wyraził opinję, 
że natychmiastowa dyskusja nad tak obszer­
nym materjałem byłaby niemożliwa i zapropo­
nował odbycie je j na następnem posiedzeniu 
komisji, które zamierza zwołać na dzień 11 
stycznia na godz. 10 rano. Propozycje tc p n y - 
jęto. Ł

Niedyskretne pytanie.
Poseł Róg zwrócił się do referenta z zapy­

taniem, czy przedstawione przez niego tezy zo 
stały zaakceptowane przez p. marsz. Piłsud­
skiego.

Poseł Car: Zapytanie to. jest bardzo niedy­
skretne. Mógłbym może odpowiedzieć na nie 
w prywatnej rozmow,V gdyby prywatne roz­
mowy były między nami możliwe. Oficjalnie 
zapytany przed ta-kiem forum uchylam się od 
odpowiedzi.

Poseł Róg: Dziękuję. .Wystarcza mi to za 
odpowiedź.

Reforma fiitf fordów
PRO JEKT BEZ ZNACZENIA  P R A K T Y C Z ­

NEGO.

Londyn, (PAT .) W  izbie lordów toczyła się 
wczoraj dyskusja nad sprawą reformy izby 
wyższej. Według projektu nowa izba lordów 
składałaby się z 320 członków, w tem 130 pa­
rów dziedzicznych, 150 lordów parlamentar­
nych, parów krwi królewskiej i pewnej liczby 
biskupów. Po przemówieniu przywódcy opozy­
cji la.bourzystów Pousonby, który domagał się 

' odrzucenia projektu w  glosowaniu izba- przy­
jęła projekt ustawy w pierwszem czytaniu.

Londyn. (P A T ). Odbyte wczoraj w izbie lor 
dów7 pierwszo czytanie projektu reformy izby 
lordów, wyniesionego przez lorda Salisbury, nie 
posiada znaczenia praktycznego, ponieważ ga­
binet brytyjski, traktując ten projekt jako pry 
watną propozycję jednego z lordów7 niema za­
miaru nadawać mu charakteru wniosku, popie­
ranego przez rząd. Gabinet przeciwny jest w 
chwili obecnej wszelkim reformom izby lor­
dów7. Wobec takiego stanowiska rządu wątpli- 
wem jest, aby wniosek Salisbury*ego doszedł 
dogóle do drugiego czytania. -  —
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Za ^'hrtu tra tt
M ówiąc, zw łaszcza dłużej. G ilowski m iał zw ycza j 

zacinać usta wr przerwach m iędzy zdaniami. N iew ia ­
domo, czy  pochodziło to stąd, że podczas pisania 
zw yk ł b y ł pom iędzy jednem  zdaniem a dragiem  p rzy­
g ry za ć  p ióro łub o łów ek, c zy  też stąd, że w  ustach 
na przodzie brakło mu paru zębów , n ietyłe zjedzonych 
■w służbie kancelaryjnej, ile raczej w ypad łych  wsku­
tek  szkorbutu —  dość. że gdy  to czynił, bródka, pod­
nosiła mu się wprzód, jak  gd yb y  gestyku lu jąc i koń­
cząc sen? niedopowiedzianych^ słów. B y ło  to niejako 
stawianie wielokropków- czy pauz albo też drogo­
wskaz, co w skazyw a ł sen? ukryty .,m iędzy wiersza- 
m i“ , A  dziś właśnie ta bródka podnosiła się raz po 
razu wgórp —  n iby semafor, ostrzegający przed m o­
żliwa} katastrofą kolejową. Sytuacja zatem była. na­
prawdę poważna.

— Co do Michny, to nie mam najm niejszej w ą t­
pliwości •. —  ■('tu bródka ' podniosła się. jak palec 
wskazu jący, wytknięty ’ w stronę n iew iadom ego celu. 
leżącego chyba, na zachodzie, bo w  tę .stronę, gdzie 
gasły  resztk i pośw ietli słonecznej, zwrócona była  
twarz G ilow sk iego ). —  W y jech a ł w  związku z naszą 
sprawą —  (tu znów  dwukrotny gest bródki, podobny 
do potakiwania) -  i w  porozumieniu z komisarzem^ 
czeskim, k tó ry  też przepadł, jak kamień w  wodo.

Bródka podniosła się. jakby podźw ign ięta nagłym  
rzutem, i jak  kamień padła ciężko wdół.

—  A  jakże będzie z naszemi dokumentami?

—  Co będzie? Już są gotow e. Mam je  u siebie 
i mogę każdem u doręczyć . . .  ty lk o  chować je trzeba 
piln ie i głęboko, bo gorzejhy było. gdyby  wpadły 
w’  ręce n iepowołane.

W yc iągn ą ł z k ieszeni kawałek' papieru i dla za­
chowania pozorów  (n iedaleko bow iem  stało k ilku  n ie­
w ta jem niczonych ) zaczął niby to czytać dość głośno, 
wciąż ruszając bródką, jak  chorągiewką na w ietrze:

—  A  w ięc pół bochenka ch łeb a . . .  i szpulkę nici, 
bo mi, się spodenki d r ą . - ,  czarnych .'.', nie, może 
lep iej będzie białych, bo można niem i zaszyć bieliznę,, 
a w  razie czego można je zafarbować atramentem . . .  
i m ydła kaw ałek . A le , a le! B yłbvm  przecie zapomniał 
o iz e c zy  ważnej. Są dla pana listy . Pew no przyszły  
parę dni temu, z ostatnim pociągiem , ale pan w ie, jak  
to prędiko załatw ia sprawę biurokracja rosyjska i to 
jeszcze skojarzona z austrjacką. Pozatem  i tak dziw , 
że przyszła  poczta. Przecież koło Kurhanu rozbito 
dwa w agon y z przesyłkam i dla je ń c ó w . . .  paczki i p ie­
niądze zrabowano, a listy wyrzucono do rowu.

Rzuciw szy ów  dokum ent na pryczę, usiadłem przy 
w łasnoręcznie sporządzonym  stoliku drewnianym  i  za- 
hrałem się do odczytyw an ia  .listów czy li raczej kartek 
pocztowych, opatrzonych na wierzchu znakiem Czer­
w onego K rzyża , szwedzką pieczątką, pocztową oraz 
w ie lo języcznym  napisem: „korespondencja jeńców  w o ­
jennych ". Dkr oszczędzenia roboty  cenzurze pocztów k i 
takie b y ły  polin jowa.no—  i nie wolno by ło  na nich 
zamieścić w ięcej jak czternaście rządków  pisma, w o­
bec czego treść musiała- być . bardzo skąpa lub skon­
densowana. a tem samem ną. w y lew y  czułości trudno 
sobie b y ło  w  nich pozw olić: do skrępowania tego  p rzy ­
czyn ia ł się i wzgląd na cenzurę. Jednakże konieczność 
nauczyła ludzi, jak można w  najzw ięźle jszych  słowach 
czy  półsłówkach całkow icie w yrażać uczucia na jg łęb ­
sze 5 zasiąg m ające szeroki. Jedna z kartek  św ieżo 
otrzym anych —  może trzydziesta, jaką  otrzym ałem  z,a. 
półtora roku n iew oli — 'm ia ła  numer porządkow y 123, 
w yp isany ręką system atycznego ojca, a  pon iżej w i­
dniała. okrągłem  drobnem pismem m atki wypisana 
data 15 kwietnia (ty lk o  pięć tygodn i szedł lis t!) oraz 
słowa:

„D rog i Synu! Dawno już nie m ieliśm y w iadom ości 
od Ciebie i  n iezm iernie się tem  m artw im y, zw łaszcza 
wobec panujących tam u "Was stosunków, gd z ie  życ ie  
ludzkie każdej chwili na szwank jest narażone. TJ nai 
(parę s łów  zamazanych przez cen zu rę ). . .  W  Bogu 
cała  nadzieja, że  będzie  lep ie j. Z  R o s ji zaczę ły  już p o ­
dobno nadjeżdżać transporty jeńców . D a  Bóg, że  i  C ie­
b ie pośród nas - n iebawem  u jrzym y. Z  ca łego  serca 
ściskam Cię i całuję. T w o ja  bardzo Cię kochająca 
m atka“ .

Inne kartki b y ły  wcześniejsze, zabłąkane, jeszcze 
ze stycznia, lu tego  i  marca. D użo w  nich b y ło  przekre­
śleń cenzury i  one to  n iew ątp liw ie b y ły  powodom  tak 
znacznego .opóźnienia; poza tem i przekreśleniam i m ało 
już m iejsca zostało na wiadomości-, to też w e  wszyst- 

, kich tych kartkach ledwo gdzien iegdzie  znalazła się 
odpow iedź na tak często przeze mnie zadawane p y ta ­
nie: „C o  u W as słychać?”  Jednakżo m iłość rodzic ie l­
ska.. która biła z każdej kreski, z każdego  skrętu tych 
drobnych literek, przejęła me serce radością., n iepo­
m ierną. a  jednocześnie bólem  dotk liw ym  i  bezbrzeż­
nym smutkiem- D ługo siedząc p rzy  lam pce, pisałem, 
list długi, pożegna lny —  poprostu b y  u lżyć  serou zbo­
lałemu 5 m ieć iluzjo rozm ow y z u k o ch a n y m i...  bo  
przecież s łów  w  liście tym  zawartych, k tórych  nic prze­
puściłaby cenzura ani rosyjska (w  ow ym  czasie już 
zresztą praw ie nie funkcjonująca) ani też ą-usfcrjacka- 
nie m ogłem  'w ysy ła ć  w  tę przestrzeń dalefeą; b y łob y  
to zdradzeniem  ta jem nicy a ponadto naraziłaby rodzi­
nę na prześladowania ze strony Austrji. L is t w ięc  pisa­
łem ty lk o  dla siebie, bo i tak miałem g o  spalić naza­
jutrz. ale pisząc, słałem do o jczystego  kraju  i do ro­
dzinnego domu m yśli skrzydlate —  a nuż k tóra  do lec i 
i w ieść zaniesie o ranie tym , k tó rzy  mnie kochają?

Kon iec końców  podarłem  list na drobniuchne 
strzępki i w yszed łszy  r, baraku, puściłem je  z w iatrem .

(Ciąg dalszy nastąpi).

m  ś w if .  m
Mąkę luksusową, mak holenderski, ro­
dzynki, migdały, orzechy dakteli, miód 
pszczelny, cykatę i t. p. oraz wina krajo­
we i zagraniczne — koniaki, wódki, likie­

ry, rumy, miody pitne

polsca po przystępnych cenach
m zm im z  bartosiehuski
K R A K Ó W ,  ULICA FLORJANSKA L. 49.

Ma szyn is tk a . Najta­
niej przepisuje i po­

wiela na maszynach wsze'- 
kie prace, na prowincje 
odwrotna poczta- Kraków 
ul. Tad. Kościuszki 40.

F i s h a r z t o n j i  prawie 
nowa 8 -eeiatrów oka­

zyjnie sprzedam 590 zł. 
Kraków, Soltyka 5. I. p. 

drzwi 9.

F ah rrm on J e  w do­
brym stanie sprzedam 

okazyjnie za 295 złotyeh. 
Kraków, ul. Rbżau i 8. 

I. p. na lewo.

Pra ep  s yw a n la  .Mul­
tum* odbitki — Mul- 

I liplex. Kraków Kanonicza.

OBRAZKI KOUWDOWE
P I Ę K N E ,  du ży  w y b ó r  -  C E N Y  F A B R Y C Z N E ,
na żądan ie w zo ry  gratis.

100 sztuk zł. 1.—, 1.30,1.80,2.—, 2.20, 2.50, 3 .- ,  3.50,4,-, 450 i droższe

Różańca tuż zł. 3-—, 3-60, 4’ —, 450, 5'— 
Medaljonikl Ors. 250, 3 - ,  3-50, 450

P o g o d n e  warunki zapłaty — po kołendzie.

S T A N I S Ł A W  R A B  K R A K Ó W ,
ul. Sławkowska Ł. 4.

Kapelusze
K ona ła  —  krawaty —  Rę­
kawiczki —  Bielizna cieoła, 
Pyjamaa —  Koauile narciar­

skie, Skarpetki.

Poleca znana z pierwszo­
rzędnego towarn i niskich 

cen firma:

„AU BON MARCHE“
Kraków, Srodzka L. 13.

WILLA pod Krzyżem
w K o ś c i e l  sku

o 3 Vj km. od stacji w Z a k o p a n e m ,

od 15 grudnia br.
daje m ieszkan ie, opał, św ia tło  i w ik t 

od €  zł. dziennie za le żn ie  od  pokoju . 

B ez w ik tu  2 z ło te  dzienn ie.
- .....  a  a  o

Korzystać mogą Księża z całej Polski, a w ra­
zie miejsc wolnych także osoby świeckie. 

Poczta w Kościelisku ad Zakopane.

Kupno i Sprzedaż kam ien ic, w ill, par­
cel m ajątków ' z iem sk ich . —  N a jw ięk s zy  

w y b ó r  realności.

J ó z e f  J a n k o w s k i
K r a k ó w ,  ulica Szewska L. 12. 

Teł. 178-91.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się priy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50a/o niższe niż Wszędzie.

Przepuklinowe Pasy
Ooask i  Brzuszne

S u spen zorja , p ro $ to tr z v m a c zc

Aoaraty ortooedvczna
P ro te zy  ręczn e  i  nożne, szczu d ła  ku le itp. 

W y k o n u je  w e  w ła sn e j p racow n i

Narzędzia Lekarskie
ora z

usku teczn ia : n ap raw y , os trzen ie  i n ik low an i*

L. KnaplAskl Kraków
ul. Mikołajska 7,Tel.105-05

NAJTANIEJ
k u D i s z  na ś w i ę t a

w  jadynaj chrzeicijaAskiaj F I R M I I

WŁ. TO M ASZEW SKI.
Kraków, Rynek 16.

sarwiay porcelanowe stołowe od Zł. 29,~  
ga rn lu ry  d o  kawy od Zł. 8 50 

szkło smołowa, lampy alokłryezno naftowe, 
N ota , w idelca, tytki, z a lpak l f srebrne 

frageta.
W y p o ż y c z a  porcelana i szkło.

Da) skrzgdła sirgin Ustom, 
herzastot z poczta lotafczcf?

i

i

Cr 9  Ę& saw aw s« »  ©
BBMBRWBWrzaOBai ......

JalpoczytnieJsze pismo. Pismo dla wszyst kich.

Ilustrowany 
miesięcznik f iTĘCZAi i  Ilustrowany 

miesięcznik

PRENUMERATA w Krakowie wynosi rocznie zł. 20'—, półrocznie zł. 11*—, kwartalnie zł. 6'—.
Z p r z e s y l k ą  równie zł. 22 '— . półrocznie zł. 12 '— . kwartalnie zł. 6*50.
Każdy zgłaszający abonament ,,Tączy“ na cały rok (p r z y  op ła c ie  n aw et k w a rta ln e j) otrzymuje premie w postaci kilka książek 

*! według w łasnego wyboru. —  Szczegółowe prospekty wysyła na łądanie Oddział Administracji

f f KSI ĘGARNIA K R A K O W S K A S I

W J IIW I

o Iraków , ui. św. ifrzyża L. 13. -  Telefon Nr. 133-44. —  P, K. O. Nr. 494.620.
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